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'szło 40 milionów, na rok bieżący preli- 


jminowanych, spada na 15 milionów — 
Upraszamy Szanownych Prenumerato- tudzież właściwego niedoboru administra- 


rów 0 wczesne nadesłanie przedpłaty, któ- cyjnego, który z 6 milionów spada na 
ra wynosi miesięcznie: i 1,300.000 złr. Nie dotrzymano przyrze- 


W miejscu . I złr. SQ c. czenia mowy tronowej przy zagajeniu koń- 
z odnoszeniem do domu 2 zir. HO c. S/4Cego się sześciolecia Rady państwa, iż 
z przesyłką pocztową 2 z}r. — ©. niedobór będzie usunięty — ale powyższe 


cyfry są jasnym dowodem, iż do spełnie- 
nia tej obietnicy zarząd skarbu austryac- 
kiego pewnym zbliża się krokiem. Wszel- 
kie argumentacye pism eentralistycznych, 
oczywiście nieprzyjaznych ministrowi skar- 
bu, muszą zamilknąć wobec tych cyfr wy- 


Nowi prenumeratorowie otrzymają bez- 
płatnie początek powieści „Drugi Tom*. 
ee UTUA NOES "TYPY" „ACC 187371, POJ YTY PODDA ECA CST 

marawówe, 6 grudnia. 

Z zaciekawieniem i pewnym niepoko- f 
jem oczekiwano powszechnie pierwszego MoWnyca. - EN 
posiedzenia wiedeńskiej Izby poselskiej. Ale czy wyniki te, zadowalniające pod 
Oczekiwano go w całem państwie, bo zwy- względem finansowym, rownież są po- 


kłym trybem miał minister skarbu w wy- myślne co do ekonomicznego ich zna- 


wodzie swoim przedstawić finansowe po- czenia? Na to niestety nie możemy dać 
lożenie państwa. Oczekiwano gu szczegól- odpowiedzi uspokajającej. Budżet jest zwier- 
niej w naszym kraju, bo zapowiedziany był ciadłem, odbijającem wiernie nietyłko po- 
wywód prezydenta ministrów w sprawie tożenie skarbu państwa, ale i ekonomi- 
rządowej akcyi pomocniczej dla dotknię- czne położenie ludności. Jeżeli bez pod- 
tych powodzią okolic Galicyi i — co wa- Wyższenia podatków pośrednich i ceł, do- 
żniejsza — w sprawie regulacyi rzek. Chód skarbu państwa w tej gałęzi wzra- 
Co do tego drugiego punktu — cieka- Sta — znak to oczywisty, iż wzrosła siła 
wi doznali zawodu. Hr. Taaffe nie powie- konsumeyjna ludności, a więc jej zamo- 
dział nie nowego. Dowiedzieliśmy się co żność. Jeżeli bez podwyższenia siopy po- 
do wysokości szkód, powodzią zrządzo- datkowej przy podatkach bezpośrednich, 
nych, 1 co do akcyi pomocniczej, samych . Wzrośuie dochód z podatku zarobkowego 
rzeczy dawno znanych — 4 W sprawie i dochodowego, dowodzi to, iż zwiększyła 
regulucyjnej starał się hr. Taaffe usilnie, |się liczba i wydatność przedsiębiorstw za- 
aby nie pozytywnego, nie obowiązującego robkowych, iż rośnie produkcya, przyspa- 
nie powiedzieć. Zapewnił tylko, że rząd rzająca ekonomicznych zasobów. 
się tą sprawą zajmuje, że informacye zbie- Żadnego z tych znamion nie widzimy 
ra, i że odnośne przedłożenia w Izbie, w budżecie na r. 1585 — a minister skar- 
wniesie. Czy te wnioski rządowe będą|bu w wywodzie swvim bynajmniej nie 
zgodne z zasadami, przez Sejm galicyjski |Stara się przekonać słuchaczów, iż ekono- 
uchwalonemi, a już poprzednie przy 50- |TIeznC wyniki są ponyšine, czego z pe- 
mocniczej i regulacyjnej skcyi w Tyrolu na- | Wnością nie omieszkałby uczynić, gdyby 
Stosowanermni. o tem prezydent ministrów niedto tylko było możliwe. 
wspomniał. Dwa tylko z oświadczeń jego po- | Podatki stałe — powiada minister — 
zytywne wnioski wysnuć można: Po pierw- wzrosły o 1,Ż32,u0v złr., z czego wypa- 
sze, że pomoc skarbu państwa w Sprawie |da 640.000 na podatek grunżowy, 617.000 
regulacyi rzek wyjdzie po za zakres, obo-|na domowy — razem 1,262.v00 złr. Po- 
wiązujicemi ustawami oznaczony, czyli |zostałe zatem Żu.VUU złr. są całą zwyżką 
że będzie większą, niż ustawy CO do nie- | podatku zarobkowego i dochodowego — 
spławnych części rzek przepisują (spła- |co niewątpliwie dowodzi stagnacyi w ży- 
wne uależą całkowicie do państwa) — a|ciu przemysłowem. Co do ceł — których 
powtóre, że jeszcze w tej sesyi wnioski|dochód preliminowano o 1,20 ».00V wyżej 
rządowe będa lubie przedłożone — że za- | — minister przyznaje, że część tej zwyżki 
tem uchwaly Sejmu galicyjskiego nie sa|powstaje z wyższych dochodów z ażia. 
przeszkoda w rozpoczęciu tej akeyi. Cze-|l przy podatkach konsumcyjnych robi mi- 
kajmy więć i me traćmy nadziei, ze spra-|nister podobne uwagi, zwyżkę ich uzasa- 
wa ta puinyślny weżmie obrót. dniając „oczekiwanymi skutkami ustawy 
Uv du wywodu iniuistra Dunajewskiego, |o opodatkowaniu fabrykacyi wódki“ — 
zaprzeczyć się mie da, iż pod względem |dalej skutkami ustawy o opodatkowaniu 
finansowym robi on bardzo pomyślne|cukru, ale nie zwiększoną siłą konsum- 


ów, dnia £ Grudnia — Niedziela. 
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które mogłyby Świad-|oddawna wyczekiwana i powszechnie za nieod- 


polu tytoniowego, | 
czyć o wzroście siły konsumceyjnej ludno-|70%0% uznana reforma postępowania cywilno-s4- 


. a— Ó6 —K"- 


|. Postępowanie cywilno-sądowe w spra- 
wach spornych. 


—m—— 


e a ki: 1 dowego, na czas nieograniczony odroczoną zosta” 
pól w takim 7: gdyby obok tego był łaa W obecnej sesyi Rady państwa już dia krót- 
analogiczny, nie na podwyższeniu podatku | kości czasu żadna obszerniejsza ustawa nie do- 
oparty wzrost innych rubryk. O jednej|czeka się konstytucyjnego traktowania w pełnej 
jeszcze pozycyi omal żeśmy nie zapomnieli : | Izhie, a czy nowy parlament, któremu przypa- 
wzrasta dochód ze stempli, opłat wszel- dnie odnowienie ugody z Węgrami, zdoła się 
kichasnależytościnoiiG a h, | Przytem także z reformą ustawodawstwa proceso- 
Ich, Na.eżyLośći oq LULEFEsów pTAWNYCH. wego uporać, trudno w obecnej chwili przewi- 
Czy to dowodzi zwiększonego ruchu eko- | qzjeć, sądząc jednak po dotychczasowych rezul- 
nomieznego ? Raczej obawiać się można — |tatach podjętych w tym kierunku usiłowań, do- 
że tam najważniejszą rolę odgrywają: nie- | chodzi się do bardzo pessymistycznych wniosków. 
dobrowolne przenoszenie własności, egze- | Skoro zaś widoki lepszej perua A Ep 
kucye wszelkiego rodzaju, pozwy i t. d. lenie nowych ustaw zredukować wypada do ja 
EN każ ’ Morni najmniejszych rozmiarów, nie będzie od rzeczy 
stowem wszystko inne, tylko nie ruch | zastanowić się nad tem, czyli w ramach obo- 
produkcyjny, bo tego wyrazem powi- | wiazującego ustawodawstwa nie dałoby się prze- 
nien być przedewszystkiem zwiększony | prowadzić niejedno uiepszenie w drodze admini- 
dochód podatku zarobkowego. stracyjnej. m u nasunie e? zresztą tua 
, : „ |przez się, jeżeli porównawczo zestawimy reznlta- 
Skarb państwa zatem, zasilany „r efor- b osiągnięte o dotychczasowej e A są- 
mami podatkowemi*, to znaczy: podwyż- dowej w innych prowincyach austryackich a n nas. 
szeniem podatków j „sprężystą admini-| Jakkolwiek bowiem w krajach niemiecko-cze- 
stracyą skarbowa“, to znaczy : silniejszem aT obowiązuje S ZW: Hana. ką © z 
> ki lwi ani j r., au nas tak zw. zachodnio-galicyjska z r. 
A Ee RAINE EPO 1796, to gdy różnica nie jest istotną, snadnie 
SIO d OTO ag. © 60a przyjąć możemy, Że w całej Przedlitawii, sądy 
spodarka opo atkowany ch od TOWDOWAGI | eywilne urzędują na podstawie tej samej usta- 
tej się oddala — i przyjść musi chwila, |wy sądowej. W praktyce jednak widzimy, że, 
w której się to i na skarbie państwa od-|gdy w prowincyach niemiecko-czeskich stosunki 
bije. Tu nie pomoże żadne optymistyczne | panujące w sądownictwie są wcale znośne, — n 
złudzenie — bo gdziekolwiek się obrócić, | 138 doszły do stadyum wręcz fatalnego i że jak- 
-akieikolwiek: dziedzi ożnocoszy? kolwiek i tam zaprowadzenie postępowania. opar- 
z jakiejko ; edziny spotecznegO ŻY-|tęgo na zasadach jawności i ustności, byłoby 
Cia zaczerpnąć materyałów do ocenienia |wiejce pożądanem, to przecież łatwiej można je- 
ekonomicznej syluacyi — zewsząd uderza |szcze lat kilka lub kilkanaście na to poczekać, 
w oczy jeżeli nie upadek to stagnacya. niż u nas, gdzie wszelkie wady postępowania 
I nie dziwnego — bo jeżeli z pół miliar- tajnego i pismiennego, występowały w nader ja- 
; : z skrawej postaci. 
da, które tworzy budżet państwa austrya- p i af ai Bat dzi 
- dzi : "0 17 pre. na rzyczyną tej przykrej różnicy jest wprawdzie 
ckiego, jiózie nie mniej Ja P <lpoczęści niedostateczne obsadzenie sądów w Ga- 
wojsko i dyplomacyę, 20%/, pre. na mi-|licyi, wyręczających się często w najważniejszych 
nisterstwo skarbu, tj. na pobór wszelkie- |sprawach bezpłatnymi prakitykantami i auskul- 
|go rodzaju seohadów ekau, » przeszło |ian'ami, w części jednak, przyznać należy, opła- 
-83 pre. na dług państwa, tak, iż na wła- | 5807 stan sądownictwa naszego jest następstwem 
po dukot 1 st + nieporadności naszych urzędników sądowych i 
EAC EU W a ARA 000 inieyatywy i dostatecznej sprężystości u o- 
zaledwie 39 pre., to rzecz naturalna, ŻE|sób do kierownictwa sądów, zwłaszcza pierwszej 
to co państwo w tych warunkach może |instancyi, powołanych. Zamiast bowiem ułatwić 
zrobić dla dobrobytu i oświaty ludności, |sobie urzędowanie przez pannie? Sarwa m 
ia zrÓ y 5 1 i z _|Orenienie spraw w niczem nie Zych, 
IE Ko 4 strat, jakie ludność AE jak to się dzieje w sądach fonio- SAOich . 
ciążenia podatkowego ponosi. A e tego sądy nasze rozkoszują się w przestrzeganiu naj- 
punktu widzenia rozważony budżet au-|nydrzędniejszych formalności, dopuszczają wszel- 
|stryacki — przedstawia widok bardzo|k'e przez strony wprowadzone dowody, przesłu- 
|niepomyślny — i chyba tem się pocie-|"hnją świadków i znawców na najobojętniejsze 
kad można. że skutkiem przewrotnego okoliczności, a na domiar, gdy rzecz jest już ni- 
lityce międz d ; į by na ukończeniu, uznają dzieło w'asne za wa- 
systemu w politye tozynarodowej t|gliwe 1 rozpoczynają cały szereg uzupełnień i 
powstałego ziąd militaryzmu, prawie wszę- | wyjaśnień, poezem sprawa najprostsza staje się tak 
[dzie stan rzeczy jest taki sam. Niewielka |zawiłą i zagmatwaną, że nawet biegłemu pra- 
| pociecha ! wnikowi trudno z niej wybrnąć bez rezolutnego 
przecięcia nagromadzonych węzłów gordyjskich. 
Dla przykładu nadmieniamy o znanym nam pro- 
cesie prowadzonym przez pewnego właściciela dóbr 
ziemskich przeciw restauraiorowi, o zapłacenie 
ugodzonej ceny kupna za dostarczona mu i w re- 
stauracyi spożyte ziemniaki. Spór ten trwał kil- 
ka lat, a po zakończeniu rozprawy, dopnszezono 
I dowód ze znawców na jakość ziemniaków, już 


i Societé Matuel'e de Publicité A. Lorette, directeur. Rue S-te Anne 51-bie. 


ścił dowód ze znawców na jakość kawy, przez 
tutejszego spekulania na kredyt z Hamburga spro- 
wadzonej i do Rumunii za gotówkę odsprzeda- 
nej po kilku latach procesu, dla tego, że się 
nierzetelnemu dłużnikowi podobało zarzucić, że 
kawa, którą przyjął i dalej odsprzedał, niby 
nie odpowiadała waruakom umowy. W wypad- 
kach takich sądy w Wiedniu, Pradze, Grazu lub 
Bernie uie robiłyby tyle ceremonii z pozwanym, 
widocznie dla pieniactwa i przewłoki się proce- 
sującym i zasądziłyby go z pominięciem dowo- 
dów, zaofiarowanych na niestanoweze okoliczności, 
bezwarunkowo na zapłacenie zaskarżonej kwoty. 
W razie odwołania się wyższe instancye wyda- 
łyby już po kilkunastu dniach zatwierdzające o- 
rzeczenia i możnaby przystąpić do egzekucji. — 
Nie dziw przeto, że się za granicą wyrobiło prze- 
konanie, że w Gslicyi ì na Bukowinie nie obo- 
wiązują te same ustawy, co w innych krajach 
Przedlitawii. 


POZA 


Mowa posia Graevego 


(na posiedseniu parlamentu niemieckiego s dnia 
3 bm. — w odpowiedsi Bismarkowi). 


Mości Panowie! Po pierwszej mowie posła dr. 
Windthorsta sądziłem, że będę się mógł ograni- 
czyć na kilku krótkich zdaniach, gdyż mowa je- 
go sama w sobie zupełnie temat wyczerpała. 
Chciałem wam, Mości Panowie, tylko wyrazić 
zdanie moich ziomków, zdanie Polaków ; wysią- 
pienie pana kanclerza rzeszy zniewala mnie atoli 
do obszerniejszego poruszenia tego tematu. 

Wniosek posła Windthorsta, jaki tu w zeszłej 
sesyi był wniesiony, wywołał rzeczywiście wiel- 
ką radość pomiędzy nami. Sądziliśmy, że nad- 
szedł czas, gdzie zwycięży prawdziwy liberalizm, 
powtarzam „prawdziwy“, bo tenże nie poio- 
ga na nadanin policyi władzy nad każdym oby- 
watelem, a najmniej władzy nieograniczonej. 

Dla tego powitaliśmy ten wniosek z niekła- 
mang radością, i dlatego też zasmaciliśmy się 
niemało, gdy wniosku tego rada związkowa nie 
przyjęła. 

Kanclerz rzeszy powiada, że go to zadziwia, 
iż wniosek ten po raz drugi został ponowiony, 
gdyż widzi w iem chęć npokorzenia rady związ- 
kowej. M. P., pytam się was, cóż jest więcej 
upokarzającem jak zdanie, powiedziane tu w obec 
parlamentu, iż kanclerza, przemawiającego w imie- 
niu rady związkowej, nie wolno ignorować? 
Czyż to nie jest w każdym razie większem npo- 
korzeniem, aniżeli to, że parlament, będący zn- 
pełnie w swem prawie, po raz drugi przedkłada 
ten sam wniosek, który tak znaczną większością 
już raz został przyjęty ? 

Kanclerz wyraził się, że chciałby prawu temu 
zachować moe obowiązującą głównie ze względu 
na nas Polaków. Po prostu wyszedł on tu z tej 
zasady, jaką się często posługuje : „Divide et im- 
| pera!" Chciał on nas z centrum, resp. centrum 
z nami poróżmić, wypowiadsjąc dla centrum nā- 
dzieję: Wy, M. P., wreszcie możecie tę konce- 
sję otrzymać: atoli musicie się odłączyć od resz- 
ty sprzymierzonych, od tych, którzy rzet lnie 
przez cały czas z wami walczyli. 

Mogę was, M. Panowie, zapewnić, że mam 
najzupełniejsze przekonanie, iż €o się tyczy spraw 


wrażenie. Wymowne są w tym względzie |cyjną ludności. Pozostaje więc tylko wyż- 
cyfry niedoboru ogólnego, który z p.ze-|szy dochód z podatku od piwa i z mono- 
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(Dalazy oiąg.) 

— Panie konsyliarzu! cóż będzie, jak się pan major 
dowie, że panienki nie ma?... Strach ! 

— Mój Jędrzeju! no... może się nie dowie.... 

— A jakżeby to byt mogło ? 

Doktor zachmurzył czoło 1 westchnął : 

— No, da Bóg, może umrzo — odrzekł ponuro. 

Milczeli obaj starcy, patrząc na Siebie i kiwając gło- 
wami. Jędrzej rękawem ovielał izy, zawisłe na siwych 
rzęsach. , 

— A długo to jeszcze tak potrwa ?— zapytał wreszcie. 

— Może potrwać jeszcze długo — a może nagle się 
skończyć. No, obowiązek lekarski każe mi zwołać konsylium, 
choć me wiem doprawdy na co to... 

— Atu! gdyby ciioć panienka wróciła, a on odzyskał 
choć o tyle przytomuość, aby ją pobłogosławił!... Jezu naj- 
Świętszy |... 

— Kto jest w tej chwili przy nim? — zapytał dok 
tor, usłyszawszy Jakiś szmer w sypialni. 

— Panna służąca, Un spi. 

Ale chory waśnie się był obudził. Szeroko rozwartem 
prawem okiem zdawał się rozpoznawać, kto się przy nim 
znajduje. Zamiast zwykłej obecności doktora lub Jędrzeja, 
dostrzegł postać kobiecą, wiotką i smukłą, podobną na 
pierwszy rzut oka du Kiaudyi. Wlepił w nią gniewne spoj- 
rzenie, sfaddowało mu się czoło zmarszezkami i poruszył 
pawg ręką w ten sposób, jakby niemiły widok chciał ode- 
.pehnąć od siebie. 

— Precz!... precz mi ztąd! — zachyrczał stłumionym 
gardlanym głosem. 

A gdy powrócił Jędrzej, przywołał go do siebie i 
z wysileniem powtórzył raz jeszcze: 

— Nie chcę Lodzi!... Pilnuj! 


Odtąd nikt już nie czuwał u łoża chorego, prócz do- 
ktora, Jędrzeja i starej szafarki. 

W kilka dni później odbyło się konsylium. Zjechało 
sproszonych przez doktora Czarkę kilku lekarzy. Zbadawszy 
stan chorego, zgodzili się oni na środki przepisane, orzekli 
jednakowoż wbrew zdaniu ordynaryusza, iż z wyjątkiem 
nieprzewidzianego polepszenia, w zwykłym biegu rzeczy 
oczekiwać na pewno należy rychłego końca. 

, Nazajutrz zjawił się w Wartyńcu, konno, w sutej li- 
beryi, strzelec p. Ignacego. Opowiadał on, że państwo mło- 
dzi, jadąc du Mianowa, po drodze wzięli ślub w kościele 
w Zaroślińcach. Pan jego polecił mu, aby w Wartyńcu po- 
został i tylko w razie znacznego pogorszenia w chorobie 
majora, co koń wyskoczy, z tą wiadomością powrócił, W pół 
drogi czeka go inny wierzchowiec do zmiany, aby tem spiesz- 
niej przybyć mógł z depeszą. 

Dr. Uzarka wypytywał go o szczegóły ślubu; opowia- 
danie strzelca wydało mu się wyuczonem na pamięć, peł- 
nem sprzeczności i nieprawdopodobieństwa. Wynikało oczy- 
wiście z opowiadania, że Klaudya dobrowolnie opuściła dom 
rodzicielski. 

Minęlo dwa dni. Dotąd chory zażywał bez oporu po- 
dawane mu przez doktora leki; w chwilach większej przy- 
toimności, sam się nawet dopominał o nie. Nagle teraz, czy 
stracił zaufanie w skuteczność lekarstwa, czy w lekarza sa- 
mego, dość, że stanowczo odmawiał przyjęcia leku i poda- 


ją wany mu, gniewnie ręką odtrącał. Chciał coś przemówić— 


nie inógł. Składał usta, poruszał językiem — napróżno. 

— Innego! — wybełkotał nareszcie. — Innego! — 
powtórzył jeszeze kilkakrotnie. 

Gdy jednak Czarka, ulegając jego woli, podać mu 
cheiał lekarstwo inaczej przyrządzone, chory odtrącił je ró- 
wnież, a na wszelkie namowy i prośby, uporczywem tylko 
odpowiadał milczeniem. Nakoniec, gdy Jędrzej i lekarz, znu- 
żeni całonocnem czuwaniem, usnęli nad ranem, a szafarka, 
wierząca silnie w możność jego wyzdrowienia, chciała mu 
gwałtem lekarstwo wlać do ust i przytrzymała jego prawą 

„rękę, którą odtrącić je usiłował — gniewem wielkim po- 
marszezyły mu się lica, blada twarz spłonęła krwią zaskór- 
ną i wyraźniejszym nieco głosem zawołał: 

— Innego... doktora !... 

— Każę posłać zaraz po innego do miasta. 


(Dr. L) Nie ulega jnż żadnej wątpliwości, że 


— I... adwokata... 

Czarka wysłał bezzwłocznie dwie bryczki do miasta i 
wyprawił przez furmanów listy. Wezwał adwokata i zaprosił 
na konsylium dwóch lekarzy, którzy na pierwszem nie byli 
obeeni: jednym z nich był właśnie lekarz pani Seweryuo- 
wej, przez którego Oleś zawiadomionym został o śmiertelnej 
chorobie majora. wh 

Wymówiwszy pod wpływem gwałtownego podraźnienia 
kilka wyrazów, paralityk zdawał się w coraz pełniejszym 
stopniu odzyskiwać przytomność. To nagłe polepszenie na- 
pełniało dra Czarkę tem większym niepokojem. 

— Posłano po adwokata? — pytał major. 

— Posłano. 

Surowy mars zjawił się znowu na czole majora. Pod- 
uniósł w górę prawą rękę i grożąc nią Jędrzejowi, szepnął 
przez zaciśnięte zęby : : 

— Lodzia... niech tu... nie przychodzi! — a ręka 
opadła mu bezwładnie na pościel. y 

— Nie, panie! — i stary sługa pochwycił rękę swe- 
go pana, całując ją z niewymownym żalem. Łzy jak groch 
posypały mu się z oczu. a 

— Poczciwy stary! — rozrzewnionym tonem wysze- 
ptał major. w 

Jędrzej o mało w głos Się nie rozbeczał. Wyrwał ma- 
jor rękę z jego dłoni i wyrzekł to jedno słowo z dziwnie 
rzewnym akcentem: 

— Zołnierz. ... 

Szafarka, pragnące korzystać z dłuższej chwili oprzy- 
tomnienia swego pana, poczęła go namawiać, aby się wy- 
spowiadał. ... , | 
: Spojrzał major na nią bez gniewu i bez przerażenia. 
'Machnął ręką w powietrzu niezrozumiałym ruchem, który 
ógł zarówno oznaczać aby odeszła, jak też i to, aby po- 
słano po księdza. Szafarka to ostatnie przypisała tej odpo- 
wiedzi znaczenie. Posłała bezzwłocznie po księdza do Zaroś- 
liniee. 


— Po księdza! po księdza! pan po księdza kazał po- 
słać! — rozległo się w jednej chwili w całym domu ì na 
dziedzińcu, w czeladnej ofieynie i w stajniach i w zabudo- 
waniach folwarcznych. 

Zanim zaprzężono do karyolki, na okulbaczonym już 
koniu pędził co tehu strzelec Ignacego do Mianowa. 


dawno nie istniejących! Inny sędzia znów dopu- |religijnych, to każdy katolik, niechby należał do 
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Było to około godziny 10 z rana. 
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Dla zrozumienia dalszych wypadków, winniśmy cofnąć 
się teraz wstecz w naszem opowiadaniu, do owej chwili, 
gdy Ignacy wyniosłszy zemdloną Klaudyę z rodzicielskiego 
domu, uwoził ją ku zaroślinieckiemu kościołowi. 

.  Bzybkim ruchem powozu przywrócona do przytomno- 
ści, rychło Klaudya zdała sobie sprawę ze swego położenia. 
Usiłowała zrazu krzyczeć i wołać o pomoc, ale wnet prze- 
konała się, że to środek, który jej "ocalić nie może. Ignacy, 
siedzący obok niej, rozparty o poduszki karety. niewzbraniał 
jej wołać: „Ratunku!“ Patrzał na nią kociemi oczyma i 
uśmiechał się spokojnie. — Rącza ezwórka wytężonym kłu- 
sem unosiła powóz; niepodobieństwam było przypuścić, aby 
kto, usłyszawszy rozpaczliwe wołanie Klaudyi, zdołał był za- 
trzymać konie w pełnym będące biegu. W nocy może nikt 
nawet jej krzyku nie usłyszy. ... 

Załamała ręce, twarz się łzami oblała; głośne, spaz- 
matyczne szlochanie dobywało się z piersi. 

Ignacy ani 8IĘ ruszył. Znał on kobiety i wiedział do- 
brze, że chege podziałać na jej wolę, należy ten pierwszy 
paroksyzm rozpaczy cierpliwie przeczekać. Nakazał sobie mil- 
czenie i pokonawszy siłą postanowienia gwałtowpość tempe- 
ramentu, wbrew swej maturze cierpliwym był, jak najdo- 
świadczeńszy pedagog. 

Przychodziło mu to widocznie z trudnością. Gładził 
rudą bródkę, to znowu bawił się frędzlami taśmy, a na 
twarzy jego, na którą padały jaskrawe blaski migocącej la- 
tarni, mieszając się czasem z bluiem światłem księżyca, ró- 
żne przesuwać się zdawały myśli i płany. Cze8em rozchy- 
lily Się czerwone, zmysłowe jego wargi lekkim, ironicznym 
usmiechem, z po-za którego błysnęły białe , duże zęby, 
szeroko w ustach rozstawione. Wyciągnął pulares z kiesze- 
ni, a wyjąwszy cygaro, odgryzł bezmyślnie koniec. Nagle 
przypomniał sobie, że cygara w taj chwili zapalać nie wy- 
pada — i schował je napowrót z niechęcią. Ziewnął. Nu- 
dziło mu się widocznie w towarzystwie pecen kochanki. 

(C. d. n.) 


—EGRB— 


2 Nr 283. 


NOWA EEFORMA 


OE WO "O 0 O UO 


jakiegokolwiek stronnictwa, zawsze trzymać bę- 
dzie z tymi, którzy w tej kwestyi szli razem. 
Mogę was zupełnie zapewnić, że centrum, jak 
dotychczas pospołu z nami walczyło, tak samo 
pokój religijny dopiero wtenczas zawrze, gdy 
i my w nim uwzględnieni będziemy. Z katolie- 
kiego stanowiska nie byłoby to wsale uczeiwem, 
gdyby centrum inaczej działało — i inaczej 
też działać nie będzie. 

Kanclerz puścił się na pole inwektyw prze- 
ciwko naszej narodowości. Nawiasem powiedziaw- 
szy, pochlebiałoby mi to właściwie, skoro ów 
kanclerz, ten żelazny kanclerz, zajmuje się owy- 
mi słabymi 2 milionami, gdy mu przecież cały 
parlament nie imponuje. (Brawo! na ławach 
polskich ; wesołość). 

Musi to przecież zupełnie pochlebiać, snać, że 
posiadamy jeszcze jakąś potęgę, potęgę moralną. 
Nie jesteśmy „wrogami państwa" — temu za- 
przeczam. Żądamy tylko sprawiedliwości w pań- 
stwie, a gdy ta istnieć będzie, nie będziemy 
wrogami państwa, jak to się panu kanclerzowi 
nas nazwać podobało. Żądamy tylko, iżby 
w Niemczech dopóty, dopóki tu razem jesteśmy, 
sprawiedliwość była zastósowaną, iżby zasada 
"sog cwigwe" i w obec nas wykonywaną 
yła. 

Kanclerz powiedział, w celu lepszego umoty- 
wowania słów swoich, że dnchowieństwo polskie 
brało ndział w narodowych agitacyach. Rzeczy- 
wiście zaś kanclerz uważa się zwolnionym od 
obowiązku przytoczenia dowodów. 

Kanelerz zajmował się nami bardzo dłago; 
zdaje mi się prawie, jakoby kanclerz nie przej- 
rzał sobie porządku obrad i pomięszał drugi nu- 
mer tego porządku z trzecim, wreszcie, ż6 584: 
dził, iż się znajduje przy trzecim numerze po- 
s obrad, dotyczącym specyalnie spraw pol- 
skich. 

Mości Panowie, gdy kto z nas odbiega od 
porządku obrad, to istnieje nad nami wła- 
dza, która nas powołuje do porządku; gdy atoli 
kanclerz przedłoży nam na stole formalne tutti 
frutti, mieszaną potrawę, gdy rozprawia o Bóg 
wie jakich spruwach, to my musimy się temu 
wszystkiemu przysłuchiwać, gdyż jemu to wolno. 

Powiem Wam więcej, my to głównie cierpieć 
musimy pod prawami wyjątkowemi, nam właśnie 
daje się głównie we znaki każda ustawa, dająca 
policyi za wielką władzę. 

W tych sprawach bowiem wychodzą panowie 
od rządu z tej zasady, że w obec nas wolno im 
wszystko (Głos z prawicy) powtarzam : 
wszystko. 

Cieszę się, że właśnie z tej strony daje się 
słyszeć głos stwierdzający moje wywody, ze 


atrony, która przecież — ściśle wziąwszy — 
zawsze z kanclerzem trzyma, a która — jak to 
ktoś inny się wyraził — zobowiązana jest do 


służenia w jego szeregach. Bo zaiste, Mości Pa- 
Dowie, wy jesteście zawiśli od kanclerza. Widzi- 
my przecież, że zawsze, gdy inne stronnictwa 
uważają chwilę za stósowną, wy nagle z wyższych 
motywów nie uważacie chwili takiej dla podo- 
bnego wniosku za odpowiednią, skoro tylko kan- 
clerz na taki wniosek się nie zgadza. Gdyby był 
kanclerz zgodził się na ten wniosek, bylibyście 
bez kwestyi się nań zgodzili, bylibyście chwilę 
tę za nadzwyczaj stósowną uznali. (Wielka praw- 
dal w centrum.) 

MPanowie, nasze stanowisko objaśnił już prze- 
cie przed 2 laty ks. dr. Jażdżewski. Powiedział 
on wówczas, że i najsurowsza ustawa, skoro te- 
nor jej jest zupełnie jasnym, jest nam Polakom 
więcej przyjemną, aniżeli i najłagodniejsza — po- 
zornie za łagodna ustawa, choćby i jak najdeli- 
katniej była sformułowaną. Właśnie dla tego, 
MPanowie, musimy zawsze z4 tem głosować, iż- 
by taka ustawa w ogóle znikła z tego świata. 
Myśmy głównie cierpieli pod jej następstwami; 
u nas widać najwięcej osieroconych parafij, nam 
wypędzono naszego księdza kardy nała-arcybisku- 
ps Ledóchowskiego, do którego cały nasz 
naród zawsze jest przywiązany, chociaż to nie- 
którym panom się nie podoba. Mości Panowie, 
takiego zastósowania ustawy nie można zapewne 
nazwać „łagodnem*, a powiedziano tu przed 
kilku minutami, że to jest powodem, iż wniosek 
posła dr. Windthorsta nie powinien być posta- 
wiony. 

Ziąd też mogę w imieniu moich ziomków 
oświadczyć, że stanowczo za tym wnioskiem gło- 
sować będziemy, a zarazem mogę Panom, któ- 
rzy sądzą, że przyniosą tą ustawą uszczerbek na- 
rodowości naszej, zaręczyć, że ustawy majowe 
naszej narodowości nie zaszkodziły, co się poka- 
zuje z większości głosów po stronie polskiej. 

sej zupełnie spokojnie patrzeć w przy- 

OŚĆ. 


Sprawa sprawiedliwa zawsze zwycięża | (Brawo!) 
pt 0 


Korespondenca „Nowej Reformy”, 


Bruksela, 2 grudnia. 

(J. S$.) Rocznicę listopadowego powstania i 
pamięć Adama Mickiewicza święciliśmy tutaj je- 
dnocześnie dnia 29 listopada w Grand Hôtel 
(jeden z pierwszych w tutejszem mieście) Ro- 
cznice te, pamiętne dla każdego Polaka, posta- 
nowiono w tym roku obchodzić jak najuroezyściej, 
Towarzystwo czytelni polskiej w Brukseli, wspól- 
nie z innymi tutaj zamieszkałymi Polakami, urzą- 
dziło ten obchód narodowy; zaproszono wszyst- 
kich Polaków i Polki zamieszkałe w Brukseli, 
jak również i żony Polaków tutaj urodzone (cudzo- 
ziemki), na pochwałę których możemy powiedzieć, 
że wszystkie prawie jak najchętniej przyjęły udział 
w tej uroczystosci. Ażeby nie przedłużać naszego 
listu, postaramy się Szan. czytelnikom Nowej 
Reformy w streszczeniu podać nasze sprawo- 
zdanie. 

Pan J. Luboradzki, szanowny weteran z 
czasów powstania listopadowego i prezes polskie- 
go tow. dobroczynności, prezydował na tym ob- 
chodzie; w patryotycznej swej przemowie w ję- 
zyku polskim i francuskim, powitał obecnych i 
gą posiedzenie. | 

astępnie major Ziemięeki, uczestnik po- 
wstania liatopadowego, przemówił do obecnych 
mniej więcej w te słowa: Z nielicznej już garstki 
pozostałych z 31 roku pozwalam sobie głos za- 
brać. Obchodowi tej rocznicy w dziejach pamię- 
tnej z prawdziwem rozrzewnieniem uczestniczę, 
bo przed oczyma duszy przesuwają się jak w ka- 
lejdoskopie minione wypadki — świetnej prze- 


szłości blaski i serc naszych wspomnienia. Jako 
Polacy, tradycyjnym zwyczajem od kościoła zacząć 
byliśmy powinni, aby westchnąć za tych bojowni- 
ków poległych, co krew swą i młodość za wolność 
i niepodległość na ołtarzu ojczyzny złożyli, a 
kiedyśmy to pominęli (z przyczyn od nas nieza- 
leżnych) pozwólcie, że wzniosę toast: Cześć pole- 
głym! Cześć i sława ich pamięci! 

Sekretarz tow. Czytelni polskiej J. 8. K 0880- 
budzki w mowie, poświęconej pamięci Adama 
Mickiewicza, przytaczając niektóre ustępy z pre- 
lekcyj tegoż, mianych w kolegium franeuskiem 
w Paryżu, zwrócił uwagę obecnych, że Mickie- 
wicz w swoich prelekcyach (w roku 1840—42) 
postarał się naprawić błąd polityczny i history- 
czny, popełniony w manifeście rządu narodowego 
z d. 20 grudnia 1830 r., w którym powiedziano 
między innemi: „Nie powodowała nami żadna 
nienawiść narodowa przeciw Rosyanom, wiel- 
kiemu jak my szczepowi słowianskie- 
mu. Słodziliśmy owszem pierwsze chwile wy- 
dartej nam na nowo niepodległości tą myślą, że 
połączenie pod jednem berłem , jakkolwiek dla 
nas szkodliwe, przyniesie 40-milionowemu ludowi 
uczestnictwo swobód konstytucyjnych , które w 
całym cywilizowanym świecie stały się równie 
potrzebą panujących jak rządzonych.“ 

Pau Henryk Merzbach, znany poeta polski, w 
przemówieniu swem (w języku francuskim) pod- 
niósł jako ważny fakt historyczny, że kiedv Pol- 
ska walczyła z Moskwą o swą niepodległość, w 
tym samym czasie Belgia stała się państwem nie- 
podległem, a to głównie zawdzięczyć także musi 
powstaniu listopadowemu, które wówczas zmusiło 
rząd moskiewski do zgromadzenia wszystkich 
swych wojsk w Polsce, a tem samem zniewoliło 
tenże rząd do niemięszania się w sprawy obce. 

Następnie oddał cześć naszemu wielkiemu po- 
ecie Adamowi Mickiewiczowi, wykazując jego 
zasług: dla ojczyzny naszej; w końcu zwracając 
się do obecnych gości: prof Duchińskiego. zna- 
nego historyka i jego małżonki pani D., zacnej 
polki i poetki naszej, podnosząc zasługi długo- 
letnie pp. D. dla kraju naszego, wzniósł toast na 
ich cześć, przyjęty jednogłośnie oklaskami. 
Dzień ten będzie zapewne miłem wspomnieniem 
dla pp. D. za okazaną im owacyę sympatyczną przez 
rodaków w Brukseli. 

Sz. mowca napisał także piękny wiersz na tę 
uroczystość p. t: „© pur si muove!“ 

Prof. Duchiński ze wzruszeniem w imieniu 
swem i małżonki dziękował panu M. jakoteż i 
obecnym za okazaną im życzliwość i sympatję, 
dodając przytem, że główna zasługa należy się 
Lelewelowi, który pierwszy w r. 1839 wyjaśnił 
obszerniej w dziele p. t: „Historya Litwy i Rusi“ 
pochodzenie Sławian, a potem Miekiewicz w roku 
następnym w swoich prelekejach w Paryżu; ci 
zatem dali mu myśl do dalszych działań i prac 
historycznych. Przytem wzniósł toast na cześć 
nieobecnego a mieszkającego w Liege, pisarza 
belgijskiego i przyjaciela Polski p. Kmila de 
Lavelaye, który w obszernym artykule w „ke- 
vas des deux Mondes* wyjaśnił dokładnie sto- 
sunek Rusinów i Polsków, w czasie gdy Moskale 
i Rusini byli połączeni pod aypastya Ruryków. 
Wyjaśnienia te były zrobione przediem we Fran- 
cyi, że Moskale nawet pod panowaniem Ruryków. 
nie byli Sławianami ale Czudami, jak dowodzi 
dokonana w r. 1868 przez ministerstwo oświaty 
zmiana sposobu nauczania historyi w szkołach, 
co do pojęć o sławiańszczyźnie. W r. 1870 szło 
o zupełną a nie częściową tylko reformę, ale 
Moskwa przez intrygi przerwała realizacyę tych 
reform. Zasługa p. de Lavelaya okazała się wiel 
ką, ponieważ on wykazał prawdziwy stau co do 
Rusi względem Moskwy już w roku 1869. 

Pani Duebińska odczytała piękny wiersz na 
cześć Lelewela, jak również drug! z powodu 
rocznicy Mickiewicza, p. t.: „Głos Jana Kocha 
nowskiego do Adama Mickiewicza“. 

Pan A. Poradowski w mowie swej (w ję- 
zyku francuzkim). dziękował damom polskim i 
belgijskim za współudział w obchodzie, i wzniósł 
toast na ich cześć. 

Pani Luboradzka odpowiedziała p. P. w 
języku francuzkim, dziękując w imieniu dam 
obecnych, wzniosła toast za cześć Polski — i de- 
klamowała ustęp z poematu franeuzkiego stoso- 
wny do uroczystości. 

Pan Gustaw Jasiński, stud. med, w imie- 
niu uczącej się młodzieży, oddał cześć wetera- 
nom naszym z powstania 1881 r. oraz zapewniał, 
że-i-obeena młodzież wstępując w ślady swych 
ojców pójdzie za ich przykładem, i stanie w sze- 
regach, gdy tego zażąda ojczyzna!... 

Panna Z. J. deklamowała wiersz rusiński p. t.: 
„Jeszcze polska nie zginęła!* napisany na tę uro- 
czystość przez jednego z Rusinów tutaj przeby- 
wającego. 

Mały Tomcio J. deklamował jeden z poema- 
tów Mickiewicza, pan St. K. wzniósł toast na 
cześć p. Merzbacha, p. Luboradzki staropol- 
skie „Kochajmy się“!, p. J. pięknym śpiewem 
solowym, z towarzyszeniem fortepianu, nareszcie 
chór „Jeszcze polsku nie z ginęła*! zakończył tę 
pamiętną uroczystość, Instytut geograficzny zasłużył 
na podziękowanie za wydrukowanie kart pamiątko- 
wych z fotografią: „Polska z grobu wstająca” i 
mapę Polski z końca XVI-go wieku. 


Z dzienników rosyjskich. 


(Aspiracye Warsz. Dniewnika do cieśnin). 


Warssawski Dniewnik znowu powraca du u- 
roczyBtości w Welehradzie i leje łzy nad oboję- 
tnością prasy rosyjskiej w obec faktu, że święce- 
nie pamięci sławiańskich apostołów, odbędzie się 
bez udziału prawosławnej sławiańszczyzny. Prze- 
dewszystkiem zaś składa winę na sławiańskie 
Towarzystwo dobroczynności, że nie zajęło się 
przygotowaniem obchodu tysiącletniej rocznicy 
śmierci ostatniego z braci soluńskich — i radzi 
mu, aby biło się w piersi wołając mea culpa, 
poczem p. Szezebalskij powiada: „Co spowodo- 
wało nasze sławiańskie towarzystwo do uchylenia 
się od ważnego 1 wyłącznego obowiązku pa- 
miętania o sławiańszczyźnie, tudzież nie tracenia 
ani chwilki czasu w śledzeniu prądów jej życia? 
Wprawdzie jeszcze na wiosnę w roku 1883 u- 
stanowiło ono konkurs na napisanie popularnego 
życiorysu świętych apostołów, w ciągu półtora 
roku, która to broszura miała być za darmo roz- 
dawana. Lecz cóż się stało z tego hałasu? Prze- 
szło lato, przeszła jesień i zima! Ani autorowie, 


którzy przyjęli odezwę Towarzystwa do wiado- 
mości, ani samo Towarzystwo o nie się nie tro- 
szczy. Wydawane przez niego „Wiadomości“ 
(Iawiestia) które w porządku wychodziły, zaczę- 
ły opóźniać się w taki sposób, iż teraz zaledwie 
wrześniowy zeszyt wydano. Swiątobliwy synod 
uchwalił wprawdzie, aby w dniu obchodu pamię- 
ci apostołów soluńskich we wszystkich cerkwiach 
odbyły się dziękczynne nabożeństwa a w wigilią 
całonocne bdienia, przyczem miały być rozdav a- 
ue ludowi broszurki wydane przez Towarzystwo 
sławiańskie... i na tem wszystko skończyło się! 

Zaiste bardzo skromny to program uroczysto- 
ści! — bo czyż zagrauiczny Sławianin może ru- 
szyć choćby palcom u mogi w celu przyjęcia u- 
działu w tej uroczystości? Z pewnością wszyst- 
kie śwłątynie będą Świecić pustkami Należałoby, 
pisze dalej p. Szczebalskij, zapoznać najprzód 
masy ludowe z przedmiotem i powodem do uro- 
czystości, a dopiero potem wzywać je do udzia- 
łu. We wszystkich zagranicznych ziemiach sła- 
wiańskich dawno już puszczono w kurs tysiące 
broszur z życiorysami Św. Cyrylla i Metodego, 
które obiegają po najuboższych, zapadłych gdzieś 
w górskich dolinach osadach słowackich na Wę- 
grzech... A więc sprawę Święcenia sławiańskiego 
tysiąclecia trzeba „zapienić*, potrzeba ją wysu- 
nąć naprzód przed wszystkiemi innemi.... Tym 
sposobem można będzie przyciągnąć pątników nie 
tylko z wielkich zakątków Rosyi, lecz także i z 
zagranicy.* 

Tak biada mniej więcej Warszawski Dnie- 
wmik nad obojętnością świątobliwego synodu i 
sławiańskiego Towarzystwa dobroczynności w Pe- 
tersburgu i zarzuca im, iż wskutek ich niepora- 
dności, nałożoną zostanie pieczęć katolicka na 
wszechsławiańską uroczystość w Welehradzie. — 
Tak pisze rzekomy Sławianin a istotny wróg sła- 
wiańszczyzny, któryby pragnął się zatopić w pan- 
moskwicyźmie|! Próżne to żale. Żaden prawdzi- 
wy Sławianin nie pójdzie na lep prawosławnego 
miodu, zanadto bowiem jest już wiadomem, jak 
obłudna przyjaciółka „sławiańskiej idei* postępu- 
je sobie z najczystszymi szczepami sławiańskich 
ludów — z Polakami i Rusinam'! — ile już z 
nich wytoczyła łez i krwi! 

Nawymyślawszy dostatecznie tak zwanemu pan- 
slawizmowi austrysckiemu Warsz. Dniewnik po- 
wiada: „Czciliśmy ojca Naumowicza z „zamie- 
raniem serca*, raz z obawy, co o tem po 
wiedzą za granicą, a powióre z ogromnej ucie- 
chy nad naszą odwagą * Cieszy się więc Dniew: 
mik Warszawski z tej odwagi i przyznaje, „iź 
zdecydowano się na taką demonstra- 
cyę*. I takie przyznanie coś warto! Z urzędo- 
wego dziennika dowiadujemy się bowiem, iż 
rząd rosyjski robi dcmonstracyę rzą 
dowi austryackiemu! 

Po tej całej „sławiańsko-rosyjskiej heey“ — o 
co rzecz idzie Warsz. Dniewnikowi? O cieśni- 
ny i nie więcej. A więc nie o Slawiańszczy- 
znę — tylko o tak zwane proliwy. „Musimy 
mieć „cieśniny* w ręku, jako klucz Czarnego 
morza. jako jedyną obronę naszegn czarnomor- 
skiego wybrzeża, jako środek uwolnienia się od 
utrzymywanła n* tem morzu floty wojskuwej. * 
Gdzież jest powód dv nowego milezenia — czy 
nie obawa przed wyjawieniem tajemnicy; lecz 
czy zachowanie tajemnicy uiezbędnem jest dla o 
siągnięcia celu? Jestto ciężkim błędem, rezultatem 
przestarzałej rutyny taleyrandowskiej dyplomacyi! 
Nie ma męża stanu, a nawet podrzędnego publi- 
cysty w Europi», któryby nie pojął, że dla nas 
„tieśniny* o wiele są  potrzebniejsze, aniżeli 
Niemcom Alzacya i Lotaryngia, i że przecież 
większe mamy prawo do objęcia w posiadanie 
tych cieśnin, aniżeli Austrya do panowania nad 
Solunem*. 

Otóż „cieśniny* zestawione są w Warszaw- 
skum Dniewniku z uroczystością obchodu tysiąc- 
letniej rocznicy Śmierci sławiańskiego apostoła 
Chodzi więc tu właściwie o proliwy nie zaś o 
święcenie sławiańskiaj uroczystości. I na to wszy- 
stko Warsz. Dniewnik ośmiela się mówić, że 
występuje w obrouie sław'ańskiej sprawy! Dla 
was panowanie nad cieśniną Dardanelską więcej 
znaczy, niż cała Sławiańszczyzna, którą pragnę- 
libyście pochłonąć dla bezwzgjędnego panowania. 
Taka jest nasza odpowiedź! 


(Ciąg dalszy.) 

W innych gałęziach podatków pośrednich oka- 
zały się tylko nieznaczne zmiany, 

Oła przyniosły w całym austryacko - węgierskim 
obszarze cłowym w porównaniu z r. 1888, i £ 
doliczeniem ażiąa od cła, w złocie opłacanego, 0 
4,964.000 złr. więcej, z czego 6869], w kwocie 
3,405.000 złr. przypada na reprezentowane w Ra- 
dzie państwa królestwa i kraje. 

Według zamknięcia rachunków za r. 1888, 
które właśnie teraz się wykończa, wynosiły bu- 
dżetowe wydatki państwa 514,866.850 zlr., do- 
chody zaś 489,031.949 złr., niedobór zatem 
25,834.901 złr. P 

Chcąc porównać wyniki z budżetem. należy 
przedewszystkiem co do wydatków poczynić pe- 
wne rozróżnienia. Według budżetu na r. 1883, 
uzupełnionego dodatkowymi kredytami, prelimini- 
nowano na r. 1883 wydatki w kwocie 500,939.834 
złr. Od tego należy odciągnąć kredy:a, dopiero 
w r. 1884 użyte, w kwocie 5,446.788 złr., a 
doliczyć kredyta z r. 1882 na 1888 przeniesione, 
6,548.000, według czego sprostowana cyfra bu- 
dżetu wynosiłaby w wydatkach 502,041.060 złr., 
a w porównaniu z preliminowanym dochodem 
464,235.871 złr. wynosi niedobór 37,805.689 
złotych reńskich. sę 

Jeżeli rzeczywisty niedobór, według wyników, 
porównamy z preliminowanym, okaże się wynik 
pemyślniejszy o kwotę 11,970.788 złr., który 
przeważnie zawdzięcza się wyższym dochodom 
z ceł, z bezpośrednich podatków, z podatku kon- 
sumcyjnego. z Boli i tytoniu, wreszcie z opłat od 
interesów prawnych 

Co do niedoboru administracyjnego na r. 1885, 
w kwocie 1,347.083 złr., należy zważyć, że 
różne niepomyśine okoliczności stały jego zni- 
żeniu ma przeszkodzie, że zwłaszcza klęski ele- 
mentarne w niektórych krajach, upadek cen zbo- 
ża, wreszcie zmniejszenie się uprawy buraków 
skutkiem przesilenia w produkeyi cukru, unie- 
możliwiło wstawienie wyższego dochodu z po- 
datku gruntowego, i że wskutek zwiększającej się 
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konsumeyi tytoniu, koniecznem się stało zwię- 
kszenie zapasów surowego materyału. 

Dalej należy uwzględnić, że w preliminarzu 
na r. 1885 oprócz wspomnianych już wyjątko- 
wych wydatków objęte są ważniejsze budowle na 
cele państwowe kosztem 1,601.000 złr., dalej 
wydatki na regulacye rzek w kwocie 2.920.00u, 
wreszcie inwestycye kolejowe 2.442.070 zir., 
które to wydatki razem dochodzą prawie do 7 
milionów, nakoniec że dopiata, jaką według za- 
twierdzonego przez delogacye zamknięcia rachun- 
ków wspólnego skarbu za r. 1881 skarb austry- 
acki ma uczynić, jest o 1,390.232 złr. wyższą, 
tak że gdyby to odpadło, niedobór administra- 
cyjny r. 1885 znikłby całkowicie. 

Minister podnosi dalej, że był w tem miłem 
położeniu, iż z udzielonego mu w art. 7 ustawy 
skarbowej na rok 1884 upoważniema sprzedaży 
akcyj kolei Franciszka Józefa w kwocie 3.445 000 
złr. mógł nie czynić użytku. Ma on uzasadnioną 
nadzieję, że jeżeli nie zajdą nadzwyczajne oko- 
licznosci, będzie mógł użyć kwoty ze sprzedaży 
uzyskanej na częścioye pokrycie niedoboru ro 
ku 1885 

Po tych ogólnych uwagach przechodzi mini- 


minowany na 519,898.166 złr. o 4,973.793 złr. 
więcej niż w poprzednim budżecie. Z tej sumy 
wypada 471,0682.713 na wydatki zwyczajne, 
a 48,880.453 na nadzwyczajne. Wszakże w cyfrze 
zwyczajnego wydatku mieści się także kwota 
austryacka nadzwyczajnych wspólnych wydatków 
4,803.673. 

Zwyczajne wydatki są w porównaniu z r. 1884 
wyższe o 30,480.758 złr, nadzwyczajne zaś mniej- 
sze o 25,506.960 złr. Wzrost wydatków zwy- 
czajnych  przedewszystkiem jest spowodowany 
przybytkiem wydatków brutto na kolej Rudolfa, 
Franciszka Józefa i Pilzneńsko - Priezeńską w 
kwocie 23 mil. Wyższy wydatek na inne koleje, 
będące w zarządzie państwa, tudzież na koszta 
administracyi innych gałęzi dochodu, jest zupeł- 
nie zrównoważony wyższymi dochodami. 

Wyższa jest także, jak już wspomniano, uzu- 
pelniająca dopłata do wspólnego budżetu pań- 
stwowego, spowodowana przyzwoleniem w za- 
mknięciu rachunków za rok 1882, a to w poro- 
wnaniu z rokiem 1881, o sumę 1,890.000 zir. 

Fluktuacye przy innych ustępach etatu nie za- 
sługują tak dalece na wzmiankę. 

Nadzwyczajne potrzeby zmniejszają się 
przedewszystkiem skutkiem mniejszych wydat- 
ków na budowę kolei żelaznych i skutkiem od 
padnięcia zaliczek gwarancyjnych dla kolei Arcy- 
księcia Rudolfa i Franciszka Józia. 

Przechodząc do szczegółów różnie przy poje- 
dyńczych usiępach etatu, zwraca p. mini- 
ster skarbu uwagę naprzód na etat Rady pań- 
stwa, w ktorym się wyższa potrzeba o kwotę 
142.702 złr., dlatego głównie okazuje, ponieważ 
na końcowe roboty budowlane i na wewnętrzne 
urządzenie parlamentu, na który potrzebne środ- 
ki pieniężne zapewniono w drodze konstytucyj- 
nej ustawą z dnia 22 czerwca 1881 (Dz. u. p. 
nr. 71) wymaganą będzie większa suma, niż 
w. roku 1584. 

Potrzeby sum udziałowych na wspól- 
ne sprawy opierają się na preliminarzu wspól- 
nego budżetu państwowego i zgoduie z sankcyo- 
nowanemi Najwyżej dnia 18 listopada b. r. u- 
chwałami delegacyi wykazane zostały w przedło 
żonym wysokiej Izbie preliminarzu. Pojedyncze 
pozycye potrzeb, z wyjątkiem wstawionej w ra- 
chunek roku 1882, a dodatkowo mającej być 
utszczoną kwoty udziałowej w ilości 1,730.000 
zir. nie będą, zdaje się, potrzebowały osobnego 
wyjaśnienia. 

Co do tej ostatniej kwoty jednak pozwolę sgo- 
ble zauważyć: 

Według zamknięcia ra-hunkowego, złożonego 
delegacyom o wspólnym budzecie państwowym 
w reku 1882, przypada z ogólnej we wspomnia 
nym weryodzie rachunkowym, wydanej sumy 
130,953.2U8 złr. na tę połowę monarchii, obra- 
chownny w stosunku do kwot udział część owy 
w sumie 89,888.9U( złr. Faktycznie jednak ta 
połowa monarchii na rachunek roku 1882 ode- 
słała kwotę 92,295.228 złr. do wspólnej central- 
nej kasy państwa, według czego ta ostatnia nad- 
wyżkę zapłaty w kwocie 2,461.327 złr. do cen- 
tralnej kasy państwowej tej połowy zwrócićby 
miała. aw 

Ale to refundowanie nie może jednak mieć 
miejsca z tego powodu, ponieważ bardzo znaczne 
kwoty z kredytów przyzwolonych na rok 1882 i 
z kilka innych lst dawniejszych, mianowicie na 
budowle fortyfikacyjne na terytoryum okupowa- 
nem, 4 dalej na budowę okrętów, aż do zamknię- 
cia peryodu rachunkowego 1882 r. nie zostały 
użyte, a wspólny rząd otrzymał od delegacyi upo- 
ważnienie rozporządzania temi nieużytemi reszta- 
mi kredytów, po części do końca peryodu ra- 
chuukowego 1884. 

Kredyty, których rozporządzalność ma trwać 
do końwa peryodu rachunkowego 1888 a wzglę- 
dnie 1884, wynoszą 6,110.022 złr., z której to 
sumy w stosunku do kwot przypada na kraje i 
królestwa reprezentowane w Radzie państwa złr. 
4,191.475. 

Fundusze te zatem muszą być oddane do roz- 
porządzenia wspólnej państwowej kasie centralnej 
i skutkiem tego, nietylko zwrot przedtem wspo- 
mnianej kwoty 2,461.337 złr. nastąpić nie może, 
ale musi być jeszcze dalsza kwota w okrągłej 
sumie 1,730.000 złr. zwrócona państwowej kasie 
centralnej z zastrzeżeniem w swoim czasie, na- 
stąpić mającego ostatecznego obrachunku, 

ministerstwie spraw wewnetrz- 
nych okazuje się wyższy wydatek w kwocie 
116.052 złr., z którego 81.540 złr. przypada na 
potrzeby bezpieczeństwa publicznego, a 41.040 
zir. na potrzeby dla budowli wodnych. podczas 
gdy inne etaty tego ministerstwa okazują stosun- 
kowo mniej znaczące zmiany. 

Większe potrzeby budowli wodnych wywołane 
zostały przez nieodzownie potrzebne środki dla 
rozmaitych regulacyj rzek. 

Przy etacie ministerstwa obrony kra 
jowej wykazuje porównanie z preliminarzem za 
rok 1884 większą potrzebę o 169.589 złr., która 
to kwota w przeważnej części przypada na tytuł 
„obrona krajowa* i w rozwijającej się żywo or- 
ganizacyj kawaleryi obrony krajowej, dalej w zmniej- 
szeniu preliminowanych w roku przeszłym zbyt 
wysoko interkalaryów przy ćwiczeniach broni 
znajduje uzasadnienie. 

Ogólny etat ministerstwa wyznań i 


ster do szczegołów : Ogólny wydatek jest preli-! 
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oświecenia przedstawia się wyższym od ze- 
szłorocznego o 208.371 złr.. z czego na potrze- 
y wyznaniowe przypada 98.784 złr., a oświe- 
cenia 112.829 złr. 

Podwyższenie wydatków wyznaniowych 
odnosi się po większej części do wydatków fun- 
duszu religijnego i kosztów nowo urządzić się 
mającego biskupstwa grecko katolickiego w Sta- 
nisławowie. 

Większe koszta oświecenia — mimo zna- 
cznego zmniejszenia się potrzeb na szkoły ludo- 
we o kwotę 178.056 złr., które to zmniejszenie 
głównie w zmniejszeniu się potrzeb na budowy 
seminaryów nauczycielskich męzkich i żeńskich 
w Lublanie i czeskiego zakładu naukowego nau- 
Czycielek w Pradze uzasadnienie znajduje — wy- 
nika z podwyższenia potrzeb uniwersytetów o 
kwotę 145540 złr., i przemysłowego kształcenia 
o 127.555 złr. : 

Przy uniwersytetach powyższy zwiększony koszt 
wynika z wstawienia kwoty 150.000 złr., na 
przybudowanie fabryki broni, której to kwocie 
jednak odpowiada odnośny dochód, jakoteż z kil- 
ku innych pozycyj wstawionych, mianowicie przy 
uniwersytetach w Wiedniu i Krakowie, natomiast 
przy uniwersytecie czeskim w Pradze nadzwy- 
czajny etat dla sktywowania fakultetu medyczne- 
go odpadł, a rata budowlana dla politechniki 
w Gracu w przeciwstawieniu do r. 1884 znacznie 
zmuiejszoną została. 

Większe potrzeby oświaty przemysłowej wyni- 
kają po części z urządzenia nowych zakładów 
naukowych, po czyści z uposażenia i rozszerze= 
nia już istniejących, z podwyższenia stypendyów, 
sprawienia środków naukowych i t. n. 

(Dok. nast.) 


Hr. Taaffe o powodziach i regulacyi 
rzek w Galicyi. 


Ku wielkiemu zmartwieniu widzę się zniewo- 
lonym donieść Wysokiej Izbie o nieszczęsnej ka- 
tastrofie, która w czasie odraczenia Izby, dotknę- 
ła jeden z krajów reprezentowanych w Redzie 
państwa. W czerwcu i lipcu powódź dotknęła 
Uialicyą, a sprawiwszy niesłychane spustoszenie 
przewyższyła wszystkie poprzednie klęski. Milio- 
nowe wartości uległy zniszczeniu, rozległe, ży- 
zne i lndne doliny dziś spustoszałe, wystaw one 
gą bezbronnie na podobne klęski w przyszłości. 
Spustoszenie dotknęło prawie całą Galicyą za- 
chodnią i część wschodniej, gdzie cała górna do- 
lina Dniestru od Sambora i Komarna. aż po Jam- 
pol, stała pod wodą. Fale zalały przestrzeń dzie- 
sięciu mił kwadratowych, a dopływy Dniestru 
szerzyły na wschodnich stokach Karpat tem 
straszniejsze zniszczenie, że okolice te nie ochło- 
nęły jeszcze po powodzi r. 1882. która oszczę- 
dziła Galicyę zachodnią. Na zachodzie uległy rui- 
nie szczególnie szeroka dolina Wisły i doliny jej 
rzek pobocznych, które wszystko zamieniły w pu- 
stkę, jak np. Łęka, która z szaloną gwałtowno- 
ścią przerwawszy groble, nie pozostawiła w całej 
dolinie, ani strawy dla ludzi, ani paszy dla by- 
dła. Woda wdzierała się wszędzie z niezwykłą 
siłę, docierała tam nawet, gdzie za czasów ludz- 
kiej pamięci nigdy puwodzie nie sięgały, i w 
kilku dniach poprzarywała drogi, pozrywała mo- 
sty, poniszczyła groble. budynki, uprawę pól i 
zasiewy. Okolica nawiedzona tą plagą, przedsta- 
wiała obraz nędzy i ruiny. 

Wydział krajowy przedłożył rzadowi sprawo- 
zdanie oparte na wykazach wydziałów powiatów. 
Zmachodzimy w niem następujące szczezóły: 2669 
gmin i obszarów dworskich uległo klęsce; po- 
wódź dotknęła 95608 rodzin o 391.943 człon 
kach. Ogólną szkodę obliczono 12.246.170 złr. 
nie wliczając w to znacznych szkód, jakie ponic= 
sły koleje żelazne. 

Nie wszystkie powiaty w równej mierze ucier- 
piały skutkiem klęsk tegorocznych. Z 53 powia- 
tów dotkniętych powodzią. pierwsze miejsce zaj- 
muje powist brzeski, w którym szkody wyn szą 
1.150.000 zir. Dalej obliczono szkod:: w powie- 
cle przemyskim na 849 000 złr.; w paw. jaro- 
sławskim 810.000 złr.; w powiecie wadowiekim 
782.000 złr.; w pow. mieleckim na 661.000 złr.; 
w pow. dąbrowskim na 634*000 złr.; w powiecie 
tarnobrzeskim na 545.000 złr.; w pow. bocheń- 
skim na 524.000 złr. 

Prócz tych powiatów, podanych jest 18 po- 
wiatów jakoto: bialski, dronobycki, grybowski, 
jasielski, krakowski, łańcucki, pilznieński, rudzki, 
rzeszowski, samborski, tarnowski, wielicki, żyda- 
czowski, z poniesieniem szkody wyższej od złr. 
200 000. 

Wielka ilość gruntów nadbrzeżnych została u- 
niesioną, kilka tysięcy budynków częścią wodą 
porwanych, częścią mniej | b więcej zniszezo- 
nych, 


Na podstawie dochodzenia władz administra- ` 


cyjnych donosi namiestnik, że szkody, które w 
44 powiatach ponieśli właściciele mniejszych po- 
siadłości, wynoszą 4.730.128. Namiestnik doda- 
je, że szkoda, którą w tych stronach ponieśli 
właściciele dóbr większych, dochodzi równie zua- 
cznej cyfry. 

A dodawszy do eyfr podanych przez namie- 
stnietwo szkody poczynione w budowlach i dro- 
gach publicznych, otrzyma ogólną wartość poda- 
ną przez Wydział krajowy. 

Rozumie się, że cyfrom takim nie można przy- 
pisać ścisłej dokładności. To jednak jest pewna, 
że dowodzą one niezwykłych rozmiarów szkód. 
W Galicyigludność podjęła walkę z temi spusto- 
szeniami z poświęceniem, odwagą i wytrwałością 
Reprezentacys kraju, organa administracyi rzą- 
dowej i komitety pomocnicze, które się w kraju 
zaraz potworzyły, uczyniły wszystko, co było 
w ich mocy, aby żywiołom położyć tamę a cięż- 
ko nawiedzonej ludności przyjść w pomoc. Peł- 
nemu poświęcenia współdziałaniu wojska, żan- 
darmeryi i wielu osób, które się dziełu pomocy 
z ceałem poświęceniem oddały, należy zawdzię- 
czać, Że niewiele tylko było strat w ludziach 

Wobec skreślonej rozciągłości klęski i ciężkich 
jej następstw, było nieuniknionem. zaraz pospie- 
szyć z nadzwyczajną pomocą ze strony kraju i 
państwa Ministerstwo przeto już wtedy zarządzi: 
ło ogólne składki, a zarazem wyjednało cesarskie 
rozporządzenie z d. 28 czerwca b. r. Dz. U. P. 
l. 130— w którem rząd na zasadzie $ 14 usta- 
wy o reprezentacyi państwa zoatał upoważnio- 
nym do wydania ze skarbu państwa 800.000 zł. 
dla dotkniętych klęską — częścią jako zasiłek 
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bezzwrotny. częścią jako zaliczka zwrotna, pod 
gwarancyg kraju. Pozwalam sobie to cesarskie 
rozporządzenie przedłożyć Wys. Izbie do dalsze- 
go konstytucyjnego z niem postępowania. 

Udzielonych środków pieniężnych użyto na do- 
starczenie żywności, w części zaś na naprawę 
szkód, dając zarazem zubożałej ludności możność 
zarobku. Z badań, które przedsięwzięto, okaże się 
o ile dalsze wsparcie ze skarbu państwa będzie 
potrzebnem. Na podstawie tych badań rozpocznie 
rząd dalsze kroki i sformułuje żądania, które bę- 
dzie miał zaszczyt przedłożyć Wys. [zbie. 

Głównem jednak staraniem rządu będzie, za- 
pobiedz powtarzaniu się podobnych nieszczęść 
na przyszłość. Niestety powódź tegoroczna nie 
jest w Galicyi pierwszą tego ródzaju klęską. 
W ciągu lat ostatnich cały szereg podobnych ka- 
tastrof dotknął tę prowincyę. Powodzie nawiedza- 
ły Galicyą w latach: 1864, 1867, 1869, 1871, 
"1872, 1874, 1876, 1879, 1880 i 1882. Najzna- 
czniejsze powodzie przypadają na lata 1867 i 
1882. W roku 1867 nawiedziła powódź 34 po- 
litycznych powiatów, 809 gmin i 134 obszarów 
dworskich, a szkodę tem wyrządzoną, obliczono 
w przybliżenin na blisko 10 milionów złr. 

Ten szereg dotkliwych klęsk, na których całe 
państwo cierpi niemniej od Galicyi, mysza nas 
do zwrócenia bacznej uwagi na rzeki galicyjskie. 
a kroki, które mają zapobiedz powtarzaniu się 
podobnych zniszczeń, muszą wybiedz po za z8- 
kres istniejących ustaw. 

Rząd zamierza, skoro przez wysłanie jednego 
ze swych członków, tudzież przełożonego depar- 
tamentn budownietwa wodnego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, zasięgnąć szczegółowych in- 
formacyj, wnieść w Wys. Izbie projekta, które 
już naprzód życzliwemu uwzględnieniu Izby za- 
lecam. 

Także i Sejm galicyjski, który po pówodzi się 
zebra , prócz dostarczenia  nadawyczajnych 
wsparć dla potrzebujących pomocy, zajął się spra- 
wą regulacyi rzek, i będącemi « tem w 
związku robotami około potoków górskich i na- 
gieh stoków gór, jako bardzo ważną sprawą kra- 
iową, i nie wahał się w tym ećłu wielkich nało- 
żyć ofiar na kraj i tak już bardzo obciążony. 

Dalsze szczegóły pozostawić musżę do czasu, 
kiedy projekt rządowy wejdzie do Wys. Izby. 

Wolno mi jednak już dzisiaj wyrazić przeko- 
nanie rządu, że Wys. Izba także i w tym wy- 
padku objawi ów wzgląd na dotknięte ciężkiem 
nieszczęściem części państwa, a więc i na samo 
państwo, i ową wiełkoduszność, jakiej nieraz już 
w podobnych wypadkach najświetniejsze złożyła 
dowody. 


| 
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gerowi, iż z mową jego zupełnie się zgadza, a 
tylko co do niektórych, weale ma istotę rzeczy 
nie wpływających szczegółów, odmiennego jest 
zdania — i że inni młodoczescy posłowie wyra- 
zili Riegerowi ubolewanie z powodu nieuzasadnio- 
nych ataków Nar. Listów. 

Presse pisze: „Jak nam donoszą z Buda- Pesztu, 
krążą tam pogłoski o zmianie stanowiska poli- 
tycznego hr. Andrassy, która spowodowała zacho- 
wanie się jego w delegacysch i wobec reformy 
Izby magnatów. Być może, że hr. Andrassy nie 
we wszystkiem się godzi, eo robią hr. Kalnoky i 
K. Tisza, nas jednak upewniają dobrze powiado- 
mione Źródła, iż te różnice w zdaniach są tak 
podrzędnej i przemijającej istoty, iż z tego jak 
najmniej można wnioskować, by hr. Andrassy czuł 
potrzebę przyłączenia się do stronnictwa Appo- 
nyjego i Szilagyjego. Pomiuąwszy już przeszłość 
hr. Andrassyego, trzeba mu przypisać zdolność 
sądu, czy najbliższa przyszłość należy do Tiszy, 
czy też do obu powyżej wymienionych przy- 
wódców umiarkowanej lewicy“. 


W earacie rosyjskim obchodzono w tych dniach 
fwndziestoletnią rocznicę zaprowadzenia nowej 
organizacyi sądowej. — W Królestwie Polskiem 
przed ośmiu laty dopiero wprowadzono. częścio- 
wo nową ustawę, odmawiając Polakom sądów 
przysięgłych i wszelkimi sposobami usuwając ży- 
wioł polski od zajmowania jakichkolwiek stano- 
wisk w sądownietwie. 

Czytamy w Słowie warszawskiem : Koloni- 
zacyk niemiecka w Królestwie, o któ- 
rej tylekrotnie pisały już dzienniki rosyjskie, po- 
służyła i dzisiaj S%. Pet. Wied. za materysł do 
artykułu na temat  uprzywilejowanego w na- 
szym kraju położenia kolonistów niemieckich. 
Mieliśmy już sposobność — pisze inspirowany or- 
gan p. Awsiejenki — wypowiedzieć nasz pogląd 
na sprawę napływu Niemców do naszych kresów 
ns zachodzie. Zamieszczając dziś korespondeneyę 
z kraju Przywiślańskiego i zwracając uwagę czy- 
telników na dokładnie w niej przedstawione no 
we warunki gospodarskie, jakie wytwarzają się 
i rozwijają przez kolonie przemysłowców i wła- 
ścicieli rolnych zagranicznego pochodzenia, mo- 
żemy tylko powtórzyć to, eo powiedzieliśmy już 
dawniej, że przywileje, z jakich korzystają u nas 
niemieccy koloniści, nadużywając swojego prawa 
eudzoziemskich gości, nie leżą ani w duchu sła- 
wiaństwa, ani też w ducha obowiązków. jakie 
państwo nakłada na ludzi osiedlających się trwale 
w jego granicach. W oczach ludu rosyjskiego, 
właściciel ziami nie może być uważany za obco- 
krajowego gościa , bo z pojęciem o ziemi łączy 
ten lud ściśle pojęcie ojczyny. Jest to całkiem 
nienaturaine, ażeby człowiek miał tylko prawa, 
a żadnych obowiązków względem państwa, na 
którego terrytoryum stale się osiedlił i gdzie 
swobodnie ciągnie korzyści, osiągane z eksploa- 
tacyi przyrodzonych bogactw kraju, pod opieką 
prawa i władzy. Potrzeba koniecznie — a im 
wcześniej się to stanie, tem lepiej — położyć 
kres tak nienaturalnemu porządkowi rzeczy, któ- 
ry stawia rząd w zupełnie fałszywym stosunku 
względem miejscowej i. napływowej, ludności“. 


W  uznpełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z Rady państwa dodajemy, iż minister handlu 
br. Pino oświadczył, że rząd cofa projekt 
ustawy, wniesiony na posiedzeniu z d. 20 kwie- 
kwietnia r. b. odnoszący się do warunków udzie- 
lenia nowej koncesyi Towarzystwu kolei Pół- 
noenej cesarza Ferdynanda. Weszły też 
od dwóch sądów żądania zezwolenia na postępo- 
wanie sądowe przeciw dwóm posłom, a miano- 
wicie przeciw posłowi Doblhammerowi, z powo- 
du obrazy redakiora Kirchmajera, jakoteż posło- 
wi hr. Tarnowskiemu z powodu obrazy wożnego 
Korpanty'eg0. 

Nastąpiło potem sprawozdanie komisyj legity= 
macyjnej, która uznała za ważny wybor 14 po- 
słów. 

Następne posiedzenie odbędzie Się dzisiaj O 
godz. 11 przed południem. Ne porządku dzien- 
nym: 1) Pierwsze czytanie ugody z Włochami, 
uchwalonej w Izbie panów, dla uregulowania ry- 
bołowstwa na jeziorze Garde; 2) pierwsze czyta- 
nie rządowych projektów do ustaw, przedłoże- 
nych na wczorajszem posiedzeniu; 3) sprawózda 
nie komisy! prawniczej o utworzeniu ordynacyi 
imienia Qzarkowskich; 4) sprawozdanie komisyi 
prawniczej o utworzeniu ordynacyi imienia ks. 
Jerzego Ohrystyana Lobxowicza; 5) sprawozda- 
nie komisyi prawniczej o projekcie rządowym, co 
do trwania i liczenia praktyki sądowej i postę- 
powania dyscyplinarnego praktykantów prawni- 
czych; 6) sprawozdanie komisyi prawniczej o 
projekcie rządowym, co do zmiany niektórych 
postanowień ordynacyj zdwokackich z d. 6 lipca 
1868 r. Dz. U. P. 1. 96. 

Dnia 4 b. m. odbyło się posiedzenie cze- 
skiego klubu na rade risske, na którem wybrano 
nowy wydział. Przez aklamacyę wybrany został 
ponownie prezydentem dr. Rieger, ‘pierwszym 
wiceprezydentem dr. v. Srom, drugim hr. By- 
szard Clam-Martinitz. Do komisyi parla- 
mentarnej, złożonej z 15 ezłonków, zostali pono- 
wnie wybrani: dr Rieger, Zeitha am efri 
dr. v. Śrom, hr. Henryk Qlam-Martinitz, 
dr. Trojan. Sekretarzami obrani zostali He- 
vera i Dyrich; kwesiorami dr. Steidl i dr. 
Gabler. Deputowany Dyrich przyjęty został do 
klubu jednogłośnie. 

W komisyi budżetowej rozdano wczoraj refe- 
raty o poszczególnych częściach preliminarza. Mi- 
nistrstwo oświaty: zarząd centralny i szkoły dr. 
Euzebiusz Ozerkawski. lasy, należące do fun- 
duszu religijnego i dobra państwowe Smar ze w- 
ski. W ministerstwie gkarbu: cło A bra hamo- 
wicz, tytoń Hausner, stemple. taksy | opłaty 
Gniewosz, loterya i mennietwo dr. Juliusz 
Czerkawski. W ministerstwie handlu: lasy i 
dobra państwowe Smarzewski. W minister- 
stwie sprawiedliwości: zarząd długu państwowe- 
go dr. Julinsz Czerkawski. 


Przegląd polityczny. 
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Jęk nieukrywanej boleści znalazł się w grożą- 
cym zwykle i tryumfnjącym organie urzędowym, 
sowietnika Szczebalskiego. „O biedna, biedna 
Sławiańszczyzno!* wykrzykuje Warss. Dniewnik 
w naczelnym artykule ostatniego numeru, a przy- 
czyną tego jest doniesienie wiedeńskiego kore- 
spondenta tegoż pisma, iż komitet cały i inicya- 
torowie uroczystego obchodu tysiącletniej roczni- 
cy apostolstwa św. Oyryla i Metodego, manife- 
stacyjnie pominęli Rosyę i wcale nie zaprosili jej 
na obchód, który się odbędzie w roku przyszłym 
w Welehradzie na Morawach. „Gorycz to dla 
Rosyi i zniewaga* — powiada p. Szebalskij, lecz 
jednocześnie pociesza się, IŻ członków komitetu 
welehradzkiego obchodu „nie uważa za przed- 
stawicieli całej nustryackiej Sławiańszczyzny, gdyż 
jest przekonany, iż pośród nich, jest bardzo wie- 
la dobrze usposobionych dla Rosji i pojmują- 


wian tak poładniowych jak i północnych.* Na 
takie uderzenie w stół, powinniby się odezwać 
pp. Płoszczański i Naumowicz. Tymczasem po- 
słuchajmy jak się dalej pociesza nieoceniony so- 
wietnik „Jakieś dziwne fatum oddaje Sławian 
(zawsze południowych i zachodnich) pod władzę 
wrogów Rosyi i całej Sławiańszczyzny. Dlaczego 
rozumne siły Sławian bałkańskich i austryackich 
nie nie czynią (bezdiejstwujut) a nieroznmne nad 
wszystkiem przewodzą i kierują?“ 

Po takim epitecie dle wszystkich Sławian. nie 
wierzących, iż ear to Bóg, a Syberya, ziemia o- 
biucana, po komplemencie sobie i swoim powie- 
dzianym, już tylko własne słowa p. Szczebalskie- 
go przytaczamy, gdyż dostatecznie one bez wszel- 
kiego komentarza dowodzą upadku na ducha 
panslawistycznych rosyjskich kierowników. 

„Uzy możliwym jest jeszcze wszechsławiański 
zjazd, czy też zamierzona w Welehradzie uroczy- 
stość ma być wyrokiem Śmierci dla idei wszech- 
sławiańskiej ? Najodpowiedniejszem miejscem dla 
tej uroczystości jest bezsprzecznie Welehrad ; ró- 
wnież niewątpliwie nie nam, lecz Morawianom 
przysługuje w tym wypadku rola gospodarzy; 
z ich łona wybrany komitet, wydający i mający 
prawo wydawać zaproszenia — nie zamieścił 
Rosyi na liście zaproszonych; natural- 
nie Rosya nieproszona przybyć nie może, chyba 
pod jednym tylko warunkiem, a tym jest głośna 
rehabilitacya. Lecz rehabilitacya ta nieprawdopo- 
dobną jest w obecnej chwili więcej niż kiedy- 
kolwiek: do Pragi z Wiednia puszczono pogło- 
skę, że cesarz Franciszek Józef po 36 latach roz- 
myślań postanowił koronować się w Pradze — 
czyż wobec togo nie warto poświęcić sympatyj 
rosyjskiego narodu ?* 

„Tak więc, podług naszych przekonań, Rosya 
sama jedna święcić będzie pamięć sławiańskich 
spostołów, lub też z pozostałymi prawosławno- 
sławiańskimi krajami. Rozumie się, dobrzeby by- 
ło wyciągnąć ku temu dłoń do Bulgarów, Ser- 
bów i Czarnogóreów, lecz i tutaj nie wszystko 
gładko; w Bulgaryi, z powodu wątpliwego sto- 
sunku tamtejszego ekzarchatu względem patryar- 
chy konstaqtynopolitańskiego; — w Serbii, z po- 
wodu nienznawania przez nasz synod dzisiejszej 
hierarchii duchownej Królestwa serbskiego... O 
biedna, biedna Sławiańszczyzno!...* I na tem 
kończy się jęk boleści. 


Na pierwszem posiedzeniu wiedeńskiej Izby 
poselskiej pojawił się już poseł Grocholski 
w zupełnie dobrem Zdrowiu. Ministrowie i po- 
słowie z prawicy zbiegli się, aby szanownego 
rekonwaleseenta powitać i życzyć mu trwałego 
zdrowia. 

Nar. Listy nie przestają bardzo ostro wystę- 
pować przeciw mowie Riegera o czesko-wę- 
gierskich stosunkach. Widocznie jednak nie są 
one w tej sprawie w zgodzie z ceałem młodocze- 
skiem stronnictwóm, skoro do Politik telegrafują 


cych jej znaczenie i stanowisko względem Sia- || 


NOWA REFORMA. 


z Wiednia, że Edward Gregr oświadczył Rie- | W Moskwie wychodzić zacznie z dniem 1 


stycznia nowy dziennik obszernych rozmiarów 
polityczno-społeczny, z szerokim programem, pod 
tytułem: Gołos Moskwy. Redaktorem jego i wy- 
dawcą będzie p. W. Wasiliew. W obwieszcze- 
niach o nowem wydawnictwie redaktor Wasiliew 
powiada między innemi: (o się tyczy kierunku, 
to o nim może dać pojęcie ta okoliczność, że je- 
dyny redaktor i wydawca Gołosu Moskwy, przez 
lat dwadzieścia z górą miał zaszczyt być współ- 
pracownikiem Mosk. Wied. i, że gdyby nie po- 
wziął był myśli założenia własnego pisma, gotów 
bylby mieć zaszczyt zostania współpracownikiem 
usi. 


Wczorajsze telegramy z Paryża doniosły o 
stanowisku, jakie zamyśla zająć wobec Izby mi- 
nisterstwo w sprawie reformy wyborczej dla 8e- 
natu. Ferry zjawił się w komisyi, wybranej do 
tego projektu nstawy i oświadczył, iż Rada mi- 
nistrów postanowiła nie popierać uchwał Izby w 
Senacie i chce dać sposobność Izbie, do powzię- 
cia ponownej w iej sprawie uchwały. W tym 
celu, gdy Senat odrzuci poprawkę deputowanych. 
projekt zostanie ponownie Izbie przedłożony i 
zdaje się być rzeczą pewną, iż za drugim razem, 
równie jak wniosek Achard'a o natychmiastowem 
usunięciu dożywotnich senatorów w ponownem 
głosowaniu, poprzednie nehwały cofnięte zostaną, 
przez co wniosek Floquet'a upadnie. Wskutek 
tego oświadczenia prezesa Rady objął Renauli 
na powrót sprawozdanie, które jak wiadomo 
dniem poprzód złożył. 

To samo oświadczenie powtórzył prezes mi- 
nistrów w izbie, a słowa jego wywołały tu burzli- 
wą dyskusyę. Ferry twierdzi, że uchwała przyję- 
ta we wiorek nie jest ani dosyć jasną, ani sta- 
nowczą. Większość składała się z najrozmaitszych 
żywiołów. Głosy prawiey... Jolibois przerywa: 
Dziwi was, panowie, gdy kto trwa przy swoich 
zasadach! Ferry mówi dalej, twierdząc iż rząd 
działa w interesie konstytucyi. Briąlon: Ile 
razy prawica głosuje z wami nie gniewacie się 
o to! Ferry: Prawica i lewica głosowały tak, 
jak się tego spodziewano, trudniej zdać sobie 
sprawę z głosowania tych członków nowej wię- 
kszości, którzy... tu przerywa ministrowi wrzawa 
i zamięszanie. Fo chwili mówi minister dalej: 
Rząd nie spodziewał się takiego wyniku. Należy 
wyjaśnić sytuacyę i wniosek wziąść powtórnie pod 
obrady. 

Floquet w dłuższej przemowie gani rządowi 
częste jego przymierza z prawicą i nie pojmuje 
postępowania rządu, który zapowiada, że wnio- 
sków Izby nie będzie bronił w senacie. Izba 
przyjęła następnie cały projekt wraz z uchwalo_ 
nemi poprzednio poprawkami. 


Memoryśł w sprawie Afryki zacho- 
dniel wydany, przed dwoma dniami w Berlinie, 
zawiera obok innych ciekawych wiadomości zaj- 
mujące szczegóły o niezwykłej syrapatyi, jaką ks. 
kanelerz otacza kolonialne zabiegi Francyi. Dnia 
19 maja b. r. przesłał ks. Bismark szczegółową 
instrukcyę nowozamianowanemu konsulowi gene- 
ralnemu Nachtigalowi, w której poleca mu go- 
rąco popieranie interesów Francyi. Instrakoja. 
kończy się następującem poleceniem: „Siaraj się 
pan unikać ws ej kolizyi między interesami 
naszymi a interesami Francyi, zarówno w spra- 
wie kolonizacyi, jak i we wszystkich innych kwe- 
styach*. Po otrzymaniu od generalnego konsula 
wiadomości o ojęciu zwierzchnictwa posyła kan 
clerz następującą depeszę powłewi niemieckiemu 
w Paryżu: b Zdaje mi się, że postępowanie Nach- 
tigaia nie zgadza się z interesem Francyi. Jeżeli 
tak jest w istocie, będziemy się starali zmienić 
postępowanie. Powiedz pan o tem Ferryemu*. 

Że względu na wyprawę Rogozińskiego 
i jego zręczny manewr przeciw Nachtigałowi, 
ciekawą jest nota posła angielskiego w Berlinie 
z 29 sierpnia 1884, który twierdzi, że naczelnicy 
plemion kameruńskich mieli już w r. 1882 za- 
miar oddania się pod opiekę konsulatu angiel- 
skiego. 


— 


Kraków, 6 grudnia 


Dr. Szlachtowski, podłog prywatnych doniesień 
z Wiednia, zatwierdzony został przez cesarza na 
stanowisko prezydenta m. Krakowa. 

Towarzystwo Dobroczynności w Krakowie 
Przypominamy, że wybór prezesa Rady ogólnej Tow. 
Dobroczynności, odbędzie się w d. 9 grudnia r. b. 
tj. w przyszły wtorek, w sali obrad w gmachu Tow. 
Dobr. przy ulicy Koletek, 0 godzinie 3 popołudniu. 
Z uwagi na ważność wyboru należy, ażeby Człon 
kowie Tow. Dobroczynności jak naliczniej zgroma- 
dzić się zechaieli. 

Walne zgromadzenie członków czytelni akade- 
miekiej odbędzie się w poniedziałek tj 8 b. m. 
o godzinie w pół do trzeciej po południu w loka- 
lu czytelni. Na porządku dziennym są: 1) Odezy- 
tanie protokółu 2 ostatniego walnego zgromadzenia 
członków czytelni akademickiej. 2) Wybór członków 
sądu koleżeńakiego. 3) Wybór delegatów czytelui do 
komitetu centralnego pomnika Adama Mickiewicza. 
4) Przyjęcie regulaminów zarządn, 5) Wnioski i in- 
terpełacye członków czytelni akademickiej i zarządu 
na mocy $ 14 statutu stowarzyszenia Czytelnia aka- 
demicka, 

Wydział krakowskiego Tow. wioślarskiego za- 
wiadamia , iż nabył dla członków swoich karty sge- 
zonowe na ślizgawkę Tow. łyżwiarskiego, które im 
bezpłatnie zostaną wydane przez podskarbiego To- 
warzystwa wioślarskiego p. Władysława Grabow- 
skiego, w jego kancelaryi przy ulioy Wiślnei nr. 9. 

W kasynie powszechnem (w hotelu Europej- 
skim, porządek zabaw na miesiąc bieżący obejmuje: 
Koncert w d. 11 tj. we czwartek, wreszcia to m- 
bolę i zabawę tańcnjącą, które odbędą się 
na zakończenie roku w wieczór Sylwestrowy. 

Stowarzyszenie rękodzielników „Zgoda“ wrę- 
czyło dotkniętej kalectwem siostrze 8. p Marcina 
Borelowskiego (Lelewela) czysty dochód z wieczor- 
ku urządzonego w rocznieę listopadowego powstania, 
w kwocie 538 złr. 73 ot Taką działalnością chlubić 
się może Wydział Stowarzyszenia, za którego stara 
niem wieczorek przyszedł do skutku. 

Teatr amatorski. W poniedziałek d. 8 b. m. 
w lokalu Towarzystwa drnkarzy krakowskich „Ognie 
sko“ danem będzie przedstawienie amatorskie, zło- 
żone z komedyi w 1 akcie wierszem Aleksandra hr. 


Nr 283. 3 


Fredry „Nikt mnie nie zna“ i obrazek ludowy w 1 
akcie ze $plewami i tańcami K. Gregorowicza „Wer- 
bel domowy“. Pomiędzy pierwszą a drugą sztuczką 
odegranym zostanie monolog z repertoaru Coquelina 
wierszem: „Cylinder.“ Peczątek o godzinie 7 wie- 
czorem. 

Zmarli. W Orleanie zmarł w 81 roku życia Am- 
broży Lerdzianowski, oficer wojsk polskich. 

We Lwowie zmarł Józef Gawlikowski, żołnierz z 
1848 r. i emerytowany radca namiestnictwa w 77 
roku życia i Fr. Franz, były kasyer kasy głównej 
w 78 roku życia. 

Pan Jan Gall, znany kompozytor, mianowany zc- 
stał dyrektorem koncertów lwowskiege Towarzystwa 
muzycznego. 

W Kętach ku uczczeniu pamięci A. Mickiewicza 
odbędzie się w sali czytelni mieszczańskiej 8 b. m. 
odczyt : „O A. Miekiewiczu, jako przedstawicielu 
kierunku narcdowego w naszej poezyi“, oraz teatr 
amatorski. ua który złożą się dwie sztuki: „Bilecik 
miłosny“ Bałuckiego i „Consilium facultatis“ Fre- 
dry (syna). Obchód ten przyjdzie do skutku stara- 
niem Wydziału czytelni. 

Gorlice, 4 grudnia. (Fiskalizm. — Kolej trans- 
wersalna.) Za lata 1880, 1881 i 1882 przyznano 
gmiuie Gorlice wskutek rekursów zwrot kwoty 
2.425 złr. 93 ct. orzeczeniem Dyrekcyi skarbowej 
krajowej z dnia 24 stycznia rb. l. 24.968. O wy- 
danie tej kwoty kasie gminnej prosilismy starostwo 
w Gorlicach dnia 21 lutego rb. do | 287. nastę- 
pnie tęż samą władzę 21 lipca rb. |. 1056, dalej 
krajową Dyrekcyę skarbu dnia 28 sierpnia rb. l. 
1228, jak dotąd bezskutecznie. Rząd liczy sobie 
6%, od podatków nie w terminie zapłaconych, nam 
tego procentu nie przyzna nawet od daty orzeczenia 
zwrotu, a po dziśdzień wynosiłeby to 121 złr. 20 
ct., wszakże orzekając zwrot, można było od razu 
w tem samem piśmie polecić urzędowi podatkowemu 
wypłatę kasie gminnej tej kwoty. 

Teraz sł"wo o kolei transwersaluej. Dnia 1 gru- 
dnia rb. jechałem koleją transwersalną do Sącta, 
na stacyi w Grybowie wyprosili pasażerów z jedne- 
go wagonu 3 klasy, aby w nim umieścić kondukto- 
rów pocztowych z przesyłkami, dlatego zaś ich u- 
mieszczono w wagonach osobowych, że Dyrekcya 
kolei odwołała na koleje niemieckie wszystkie wa- 
gony pocztowe, które dotychczas kursowały na ko- 
lei tranewersalnej, a poleciła zaś pocztę przewozić 
w wagonach towarowych nieogrzewanych, wobec zaś 
panujecych mrozów i wichrów, kenduktorzy nie mo- 
gli wysiedzieć w takich wagonach. Wagony w cza- 
Bie mojej jazdy tylko w części były oświetlone. 

W Przemyślu miejscowe amatorskie Towarzystwo 
dramatyczne daje dzisiaj widowisko, złożone z obra- 
zka Koziebrodzkiego „Balowe rękawiezki* i wode- 
wilu „Werbel domowy.* 

Z dyrekcyi poczt. W Bóbrce i Maty owcach 
istniejące stacye kolei [wowsko-Czerniowiecko-Jaa- 
skiej upoważuiono także do przyjmowania i przesyłki 
telegramów prywatnych. 

Bracia Czesi dotychczas nie zapominają o wizy- 
cie swojej w Krakowie i w licznie nadsyłanych pi- 
emach d»magoją się rewizyty. Okazywano nam pi- 
smo z doniesieniem, iż w DLibocbowicich w Oze- 
chach założono klub polski, którego wszyscy człon- 
kowie noszą sprowadzone z Krakowa — i co jest 
zabawnem, 2a pośrednictwem bandlu dalikategów p. 
Hawełki — czapki krakowskie, konfederatki. Piszący 
prosi także o przysłanie „pro zasmani* (dla uśmia- 
uia się) satyryskij list w Krakcwe wychozejnci 
Djabel. 

O powiększenie liczby aptek w Galicyi wniosło 
liczne grono magistrów tarmacyi we Lwowie poda- 
nie do namiestnictwa. (Oiekawą bardzo jest statystyka 
aptek w Głalicyi, jaką ogłasza Dmenmik Polski: 
Jak w wielu innych względach, tak i w tej mierze 
kraj nasz stoi w porównaniu z innemi prowincyami 
monarchii na szarym końcu. Liczy bowiem ogółem 
242 aptek, to znaczy ma 1 sptekę na 24.798 mie- 
szkańców, podczas gdy w każdym innym kraju sto 
sunek ten przedstawia się 2% i 8 razy korzystniej. 
W miastach o większej ludności przypada jedna a- 
pteka na cyfrę głów od 5 aż do 11 tysięcy, a ros- 
kład taki, tak wysoce nieproporcyonalny, bynajmniej 
nie zdaje się być usprawiedliwionym lokalnymi sto- 
sunkami. Doś6 powiedzieć, że gdy np. w Krakowie 
przypada jedna apteka na 4985 osób, a we Lwo- 
wie na 8610, w Kołomyi wypada natomiast na 
11.500, a w Horodence 10.226 mieszkańców itp. 
Same cyfry powyższe są jnż tak wymowne, że wszel- 
kie komentarze są dla nich wręcz zbyteczne. Z ka- 
żdym rokiem zwiększa się liczba magistrów, którzy 
z powodu niestosunkowo małej liczby aptek nie mają 
nadziei nawet po 20 latach dobić się jakiejś samo- 
dzielności Trzeba bowiem i ten jeszcze wzgląd wziąć 
na uwagę, że w miarę pomnażania się zastępu kom- 
petentów, ceny aptek dochodzą oczywiście do ba- 
jecznej wysokości i są po prostu nieprzyatępne, chy- 
ba dla bogatych kapitalistów. Ile cierpi na tem praca 
jednostek z jednej, a pożytek ogółn z braku konkn- 
renupi z drugiej strony, dodawać nie trzeba. 

Wspomnions podanie lwowskich magietrów stro- 
ezeza się ostatecznie w żądaniu, aby utworzono we 
Lwowie trzy nowe apteki, a w ten sposób wypa- 
dałaby we Lwowie jedna apteka na 7387 stałych 
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skowego. Straszna zaraza przekupstwa w tym kie 
runku coraz głębiej zapuszcza swoje korzenie, a kil- 
ka nawet surowych wyroków na sprzedających swoje 
sumienie i honor członków konskrypcyjnych komisyi, 
nie powstrzymały nadużyć, które coraz potworniej 
się przedstawiają. W Słącku napraykład uorganizo- 
wano formalne biuro. zajmujące się manipałacyą u- 
walniania od wojska w sposób oszukańczy. Członko- 
wie tej uorganizowanej bandy, rozpuszczali po całem 
Carstwie i Królestwie swoich agentów, chwytali 
tych, na których przypadał obowiązek stawania do 
służby wojskowej i tłnmaczyli im, Że skoro tylko 
zapłacą odpowiednią sumę, w Słucku natychmiast 
uwolnieni zostaną; za pomocą następnie fałszywych 
dokumentów, wyrabiali popisowemu pozwolenie władz 
stawania do superrewizyi w tem mieście, Tam wpro- 
wadzono go do fikcyjnej komisyi wojskowej, która 
go niby uwalniała, a tymczasem na jego miejsce 
we właściwem miejscu przedstawiano kalekę. Bandę 
powyższą odkrył dopiero wypadek, gdy jakiś intere- 
sant ndał się do rzeczywistego biura komisyi, tam 
dopiero stwierdzono fakt sfałszowania dokumentów 
i setki uwolnionych od wojska. pociągnięto do od- 
powiedzialności wojskowej wówczas, gdy sprawcy 
oszustw uciekli sobie szczęśliwie. s 
Nałog palenia opium, w Europie jeszcze niezna= 
ny, ma swoją ojczyznę i zagorzałych wyznawców 
w Chinach. Do tego użytku opium w osobny spo- 
aób bywa przygotowanem i nazywa się wtedy: ssar- 
du. Jeden gram znżytego tszardu wystarcza do o- 
trucia najsilniejszego mężczyzny. Do palenia tezardu 
nżywają umyśłnej konstrakcyi fajek na których na- 
krywce umieszczone jest cynowe naczyńko s małym 
otworkiem na dnie. W to naczyńko kładzie palący 
maleńką odrobinę tszardu i zapaliwszy je, przybiera 
leżącą lub siedzącą wygodną pozycyę — i zaczyna 
palić. Popiół z opalonego opium spada do fajki — 
która po kilkn zaciągnięciach wypada z rąk pala- 
cza, pogrążonego w silny sen, pełen rezkosznych 
obrazów i marzeń. Sen ów nie trwa jednak nigdy 
długo — nśpióny budzi się w wyczerpaniu i nie- 
mocy i nakłada ponewnie fajkę, aby niesmak zagłu- 
szyć powtórnem użyciem zabójczego oszołomienia. 
e nałóg ten wyniszcza w przeciągn lat kilku wszy- 
atkie siły mężczyzny i czyni go niezdolnym do ja- 
kiejkolwiek pracy, świadczą o tem wychudłe, atra- 
wione oblicza palaczy, drżące ręce i niedołężny chód. 
Najzgubniejszem jest to, że porzucić niszczązy na- 
łóg jest nadzwyczaj trudno, prawie niepodobna — 
i zagnieździł się we wszystkich klasach ludności, 
rozszerzając się coraz bardziej. Zaczynają też już i 
kobiety w Chinach palić, lubo te przyzwyczajenie 
stanowi punkt do rozwodu, a po wszystkich więk- 
szych miastach, szczególniej w południowych Chi- 
nach, znajdują się, przeważnie na przodmieściach i 
zaułkach, publiczne sale paleaia opium 

Okrucieństwo Chińczyków. Francuzi w Tonki- 
nie mają do czynienia z nieprzyjacielem, którego 
barbarzyńskie okrucieństwo nie ma nawet porówna- 
nia. O najstraszniejszych czynach Chińczyków w Ton- 
kinie donoszą z Hai Dshu-Ong. Oddział majtków i 
piechoty marynarki, pod dowództwem pułkownika 
Bresnial postanowił powyższe miasto, zajęte przez 
liczne bandy nieprzyjacielskie, zdobyć, co mu się też 
po licznych wysiłkach odwagi i męstwa ostatecznie 
dokonać udało Udorzyli Fiaueumi z całą Siłą na cy- 
tadełg. Tutaj, kiedy się dostali do wnętrza, cóż za 
straszny widok uderzył ich oczy ! 

Naprzeciw, po obn stronach niskich drzwi poświę- 
conej bogowi Budda pagody, wisiały na powrosach 
lub w sieciach, przytwierdzonych hakami do muru, 
gnijące ciała ludzkie, wydające ekropny odór. Ty- 
siące kraków okrążało kraeząc pagodę do koła, a 
sotki szarpały ciała trupów z iską uporczywością, 
ża Francuzom z trudnością przyszło czarną tę zgraję 
odpędzić. Z resztek uniformów, nkrywających ciała, 
można było wreszcie dojść nazwisk nieszczęśliwych. 
Byli to: młody podporucznik piechoty marynarki; 
dwóch żołnierzy tejże samej broni, dwaj majtkowie 
i dwaj tyralierzy anamiccy. 

Wszyscy ci nieszozęśliwi przed czternastu dniami 
w pobliżu miasta przez Tenkińczyków przychwyoceni, 
odprowadzeni zostali do miasta i przez mandarynów 
na pa] skazani. Związane im nogi silnie na pier- 
siach, przyczem naturalnie muśiano członki połamać. 
Poczem zwiąsano im ręce w tył i bambns pomiędzy 
nogi wannięto, sby ciało było zupełnie nieruchome. 
Tak akrępowanych biedaków dopiero podniesiono w 
górę i rzueauo na Ostre w ziemię wbite pale, któ- 
remi przebijano ciało. Szczęśliwi, którsy odrazu 
śmieró znaleźli, większa jednak liczba tych męczen- 
ników odniosła tylko śmiertelne rany i w najwięk- 
szych męczarniach przeżyła jeszcze godzin kilka, 
albo i dzień cały. Tych wszystkich jako trofea wo- 
jenne, powieszono na zewnątrz pagody. i 

Odgadywanie myśli. Anegdotka, za której auten- 
tyczność zaręcza korespondent jednego £ dzienników 
zagrenicznych, obiegn obecnia w sferach aryatokra- 
tycznych jednej ze atolic europejskich. A Tyczy się 
ona odgadywania myśli. które obeenie dzięki panom 
Cumberland i Bischop znajduje się na porządku dzien- 
mym. Pewien dyplomata, cierpiący urazę do pięknej, 
t. zw. oatrym języczkiem obdarzonej damy, za oig- 
głe uesczypliwe prześladowanie, którem go świgała, 
powziął następujący rodzaj zemsty, Na „konferen- 


mieszkańców ; dalej w Kołomyi 'dwie nowe apteki ;cyi* p. Cumberlanda rzekł doń: „Pragnę pomyśleć 


w Tarnopolu jedna, w Przemyślu jedna, w Droho-| 
byczu jedna, również po jednej: w Buczaczu, Śnia- 
tyuie. Złoczowie, Herodence i Gródku. | 

W Krakowie od kilku już lat kałaczą mieszkańcy 
Kleparza o otworzenie nowej lub przeniesienie któ- 
rej z istniejących już aptek — dotąd bezskutecznie. 

Lornetki. Panowanie mody jest wszechwładne i 
rosiga się niemal na wszelkie przedmioty codzien 
nego nawet nżytku. Są jednak rzeezy. które nie zdają 
się podlegać wpływom i kaprysom mody, głyż kon- 
strukcya ich bywatylko do pewnego selu zastogowaywa- 
ną. Któżby np. spodziewał się, że teatralne lornety 
umożebniające oglądanie na wazelkie odległości ezeze- 
góły toalet i twarsy aktorów i publiczności, zastą- 
pione zostaną zwykłemi lornetkami damskiemi © 
szkłach pojedynczych. A jednak moda ta wypiera 
już zagranicą teatralne lornety. Widocznie musi być 
nietylko poważnym damom, alei młodym ich towarzy- 
szkom bardziej do twarzy przykładać do Ócz elegane. 
kie lornetki, eniżeli zakrywać je dużemi lorn=tami, 
Ce więcej nawet bezwarunkowi hołdowniey mody 
między płcią brzydką przyswajają sobie tę niewy- 
godną nowość. Najmodniejsze są lornetki w opra- 
wie z perłowej massy. 

W Akademii francuskiej zostali wybrani na miej 
see zmarłych członków Halevy, Bertrand i 
Duruy. k 

Nadużycia „czynowników*. Handel biatem mię- 
sem_ kwitnie nie tylko u dzikich ludów. Szerokie 
zastosowanie ma on w nadużyciach, jakie się bezn- 
stannie przytrafiają przy komisyach do poborn woj- 


o jakimś przedmiocie, a gdy pan odgadnie, zechciej 
go wręczyć esobie, którą mam na myśli. Z zawią- 
zanemi oczyma przeszedł Cumberlaud z dyplomatą 
przez pokój i zatrzymał się przed butelką z cogna- 
kiem. „Tak jest, zawołał dyplomata, myślałem o 
butelce“. Porzem Cumberland odgadując dalsze myśli 
dyplomaty, wreczył butelkę owej damie która po- 
kryła się rumieńcem wstydu. Towarzystwo parsknęło 
śmiechem, lecz Cumberland nieszczęśliwi ofiarę zem- 
sty dyplomaty. pocieszył temi słowami: „Pierwszą 
myślą tego pana było zatrzymanie butelki dla sie- 
bie, i dopiero wtedy, gdy zauważył, że jest prawie 
próżną, myśl jego uległa zmianie. 

Jubileusz. W Londynie obehodzono temi czagy 
jnbileusz grabarza, który w swoim zawodzie pracuje 
lat 75. Dozór cmentarny ofiarował mu hebanową 
łopatę ze srebrną blachą i 100 fantów sterlingów 
nagrody. Grabarz ten należy od pół wioku do sto- 
warzyszenia wstrzemięźliwości. l 

Nowe zastosowanie elektryczności projektową- 
nem jest w Londynie, mianowicie do przywoły wanja 
doróżek, policyi i straży ogniowej. Za pomocą przy” 
rządu, zaprowadzonego W mieszkaniu abonenta i pè- 
łaczonego z najbliższą stacją doróżek, w jednej 
chwili może być przywołany stangret, który jedno- 
cześnie zostaje poinformowany o ulicy i numerze 
doma przywołojącego. Podobny przyrząd zawiadamia 
o nagłym wypadku polioyę, lub o pożarze najbliż- 
szą straś ogniową. 

Nowy dziennik. W New-Yorku zapowiedsiano 
wydawnictwo dziennika uniwersalnego, w którym 


| Nr. 283. 
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zar sam-auo będą wyciągi z pism europejskich w 13 |niując ją następnie drobnymi rysami, które ra- 


językach, a pomiędzy temi i w polskim. Dziennik 
ma być ogromnych rozmiarów, 8 redakcya, Z8 prze- 
druni nie płacąc, obiecuje sobie hojne zyski. 

Psie towarzystwo. W Petersburgu, jak donosi 
tzasopismo Świeć zawiązało się na skutek inicyaty- 
wy baronowej W, „Towarzystwo zaopatrywania W 
odzież ezworonożnyeh przyjaciół człowieka“, vulgo 
„sobak* (psów) jak informują źródłowo niektóre 
dzienniki. Członkowie 1 „członkinie — tych osta- 
tnich jest więcej, a wszystko ze sfer wyżazych — 
płacą rocznie po 10 rubli, wnoszą te pieniądze do 
„kasy zarządu Towarzystwa” i zobowiązują się, pod 
zagrożeniem kary pieniężnej, nie wypuszezać z mie- 
azkań psów inaczej, jak w szatach odpowiednich 
porze roku. Niedość na tem: specyalne paragrafy 
„ustawy“ opiewają, ze „fason“, „kolor“ i w ogóle 
„mody“ będą uchwalane dla rodu psiego na posie 
dzeniach Towarzystwa, uchwały zas w tym przeł- 
miocie zapadać mają większością głosów. Posiedze- 
nia są miesięczne. Celem sprawdzenia, ażali wszy: 
acy członkowie ubierają swoich „przyjaciół comme 
il fawt, z grona członków wybierani będą specyalni 
rawizorowi;, Kóórym nie ulega wątpliwości, prote 
kiorki wyrabiać będą n dworn ordery za położone 
zasługi. 


Mianowania. Ministerstwo baudlu zamianowało 
sekretarza byłej dyrekcyi telegrafów we Lwowie, 
Franciszka Hasel, starszym inżynierem przy dyrek- 
oyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Miuister sprawiedliwości zezwolił sędziemu powia- 
towemu. Mieczysławuwi Michniewiczowi, w Sokoło- 
wie i adjanktowi sądu powiatowego w Czarnym Du- 
najeu, dr. Wilhelmowi Goldsteinowi, przenieść się 
na ieh własną prośbę de wchodzącego w życie z 
dniem 1 styvznia 1885 r. sẹda powiatówego w 
bBieczn; zamianował dalej: sędziami powintowymi : 
Edwarda Kostkę Liebinsteld, ndjunzta sądu powia- 
towego w Gorlicach, dła Sokołowa, a Józefa Krze- 
pelę, adjunkta sądu powiatowego w Rzeszowie, dla 
Ulanowa; dalej adjanktem sądowym przy sądzie ob- 
wodowym w Rzeszowie adjunkta sądu powiatowego 
w Gorlicach, Romana Dolińskiego, a adjunktami 
sądu powiatowego auskuliantów: Jaliana Rudzkiego 
i Jana Banasia, obydwóch dla Gorlice, Stanisława 
Kremera dla Liszek i Jana Gorskiego, dla Czarnego 
Dunajca; oraz przeniósł sędziego powiatowego w 
Ulanowie, Antoniego Siwadłowskiego, do Rozwadowa. 


Repertuar teatralny. 


W niedzielę 7go: „Śmierć Wallensteina“, tragedya 
w 5 aktach, Fryderyka Schillera, przekład Wł. Sa- 
bowskiego. 


Odczyty ks. Waleryana Kalinki o gene- 
rale Chlapowskim. 


(Odczyt Pierwszy.) 


| „Kto chze służyć sprawie, powinien wiedzieć, 
Jas jej inni przed nim służyli“. Tesłowa wypowie- 


zem ujęte. tworzą harmonijną a pełną życia ca- 
łość. 

W krótkości przebiega prelegent dziecinne la- 
ta Chłapowskiego, hy tem obszerniej mówić o je 
go latach miodzieńczych. Urodzony w r. 1788 
w Turwi, odebrawszy początkowe nauki w szko- 
łach pijarskich w Rydzynie, wcześnie dostaje się 
Chłapowski do wojska pruskiego. Nie pełniąe 
jednak służby spędza lat kilka na naukach w 
Berlinie. Tam go zastają wojska francuskie wkra- 
czające do miasta po zwycięzkiej bitwie pod Je- 
ną. Chłapowski, dosiadłszy konia, przybywa do 
Poznania, zanim jeszcze doszła tam wieść o klę- 
gce Prusaków. W lot rozbiega się wiadomość po 
mieście. Komendant wezwał młodzieńca do sie- 
bie, by go skarcić za rozszerzanie iałszywych 
wieści. „Sam widziałem wojsko francuskie w Ber- 
lnie“ — odpowiada Całapowski; — was? wirck- 
liche Fransosen!!* i nazajutrz już Niemców nie 
było. Nastąpiła formacya pułków polskich. Chła- 
powski wstępuje do gwardyi konnej i w czasie 
pobytu Napoleona towarzyszy wraz z całym od- 
działem cesarzowi w objeździe okolicy. Wypadek 
zrządził, że orszak cesarski zabrnął w nieprzeb;- 
te bsgnisko, gdy właśnie Chłapowski jechał nie- 
daleko Napoleona. Znajac wybornie okolicę, spi- 
na konia i puszeza się Śmiało naprzód. Cały or- 
szak pomknął za śmiałym jeźdzeem, a Chłapow- 
ski zwracając się do towarzyszy: „un Polonais 
pusse partout“ — zawołał wesoło. Ta młodzień- 
cza faniazya podobała się Napoleonowi. Po kilku 
zapytaniach ocenił zdolności Chłapowskiego i dro- 
bny ten wypadek wpłynął stanowczy na przy- 
szdość młodzieńca. ; 

Napoleon wyjeżdżając z Pozuania mianował 
młodego gwardzistę porucznikiem; odrąl zaczy- 
na się czynne i pełne przygód Życie. Chłapow- 
sai dla poznania służby pieszej wstępuje do for- 
mującego się w Gnieżnie pułku Ks. Sułkowskie- 
go. Z niecierpliwością oczekiwała wiara p'erwsze- 
go spotkania z nieprzyjacielym, gdv nadszedł roz- 
kaz wymarszu pod Gdańsk. Chłapowski idąc w 
przedniej straży, zawsze czynny, zawsze najtward- 
szą pełniący służbę zdobywa sobie krzyż legii, 
lecz wkrótce potem obskoczony przez Kozaków, 
dostaje się do niewoli. Wywieziony do Rygi i 
wkrótce potem uwolniony spieszy przez Grodro 
do Warszawy. Generał Dąbrowski pragnie go za- 
trzymać przy sobie, lecz rozkaz cesarski powołu- 
je go do Paryża. 

Szeroka droga do dostojeństw i zaszczytów 'o* 
tworzyła się przed naszym bohaterem, gdy jako 
adjutant. cesarski ocierać się musia? o najwyższe 
sfery ówczesnego społeczeństwa. Lecz z drugiej 
strony jakiż to kontrast między -wygodomi, któ- 
rych adjutanci doznawali w cesarskich pałacach, 
a pełną trudów służbą, w czasie wojny, lub 
przykrzejszą jeszeże powinnoseją rozwożenia dv- 
pesz do dworów europejskich, przebiegania En; 
ropy wzdłuż i wszerz na każde skinienie monar- 
chy, często kouno, często bez wytchnienia a zaw- 
sze w obawie, by nie narazić się na gniew ce- 
sarza i nie zaszkodzić ojczystej sprawie. To też 


dziane We WSIĘPIE au msuiu-j-asga „adozytu sio- | życia Chłapowskiego w tych latach jest pełnem 
nowią główny motyw wspomnienia, które antor najrozmaitszych przygód. Prelegent nie szczędzi 


„Sejmu Ćzteroletniego* 
Uhłapowsk:ego. 

Służył om sprawie wytrwale i wiernie, a słu- 
żył przez eałe życie, jako żołnierz, jako rolnik, 
jako obywatel kraju. Uznanie prawdziwej zasługi 
rzadko przychodzi za życia, nie zawsze zaraz po 
śmierci. Przed laty trzydziestu — mówi prele- 
gënt — napisałem książkę, w której wydałem 
niekorzystny sąd o generale Chłapowskim. Nad- 
szedł czas naprnwienia błędu i wypowiedzenia 
całej prawdy. 

Jeżeli historyk, przyznając się do omyłki, miał 
zamiar dzisiejszym odczytem spłacić dług histo- 
rycznej prawdy, to zaiste dług ten spłacił sowi- 
cie. Postać generała Chłapowskiego, wywołana 
z przeszłości mistrzowskiem słowem prelegenta, 
stanęła przed oczyma słuehaczów w pełni mło- 
dzienczego życia, ujmująca rycerską. urodą i po- 
ważna poczuciem obowiązku, Bo takim musiał 
być ów młodzieniec, co nie znał niebezpieczeństw, 
na które co dzień się narażał, a miłością ojczy- 
zpy i siłą ducha krzepił ciało, gdy trzeba było 
wytrwać w twardych powinnościach żołnierza. 
Zmaną była słuchaczom z dawniejszych odczytów 
ta prawdziwie artystyczna forma, która zdobi każ- 
de przemówienie ks. Kałinki. A jednak“ odczyt 
dzisiejszy tehnął taką świeżością, ton, którym 
prelegent mówił, wydał się tak odmiennym od 
rego, który zbyt ezęsio niestety: słyszymy, iż ies" 


poświęcił pamięci gen. 


nam zajmujących Szczegółów z obozowego życia 
i siuchacz coraz lepiej zapoznaje się z bohaterem 
opowiadania. Czy to, gdy odbiera poufną wska- 
zówkę od Józefiny, by zbytnią szczerością nie 
draźnić cesarza, czy, gdy praebzwszy jednym 
tchem drogę z Hiszpanii do Warszawy, mus 
spieszyć na bal i herbatę, czy, gdy towarzyszy 
cesarzowi w podróży przez Pireneje, wszędzie i 
zawsze widzimy w nim Żołnierza niezachwiane- 
go w poczuciu ouowiązku. 

Nadszedł rok 1809. Chłapowski nie odstępuje 
od cesarza Pod Landshutem, pod Ratyzbony, pod 
Eckmühl, pod Wagram wśród gradu kui roznosi 
rozkazy, nocą przedziera się do dalszych oddzia- 
łów i na polu bitwy odbiera podziękowanie ce 
sarskio. 

Zawarcie pokoju nie uwalnia Chłapowskiego 
od trudów wojennych,  Napyleon wysyła go do 
Krakowa dla udzielenia księciu Józefowi: warun- 
ków pokoju. Przepyszmy jest obraz miasta zaję- 
tego świeżo przez wojsko polskie; s życiąm i hu- 
morem przedstawił prelegent gwarną i ruchliwa 
życie obozowe i rozliczne kłopoty,.która spotyka» 
ją adjutanta w podróży. 

Wyprawę do Moskwy odbył Ohłapowski w sto- 
pniu podpułkownika w pułku szaserów, Wy prowa- 
dzi wszy energią i oględnością pułk ze strasznego po- 
gromu, walczy w następnym roku pud Reichen- 
bach, gdzie sobie zdobywa głośne pochwały fran- 


łe zgromadzenie ujęte już pierwszemi głowami |cuskich generałów, i opuszeza armią Napoleona 
mowcy z wytężoną uwagą słuchało ożywionego | dopiero wówczas, gdy widzi, iż mocarz Francuzów 
toku opowiadania, mie zważając: na spóźnioną po-| gotow jest poświęcić Polskę za cenę pokoju 
rę. Prostota i jasność stylu, to są te wielkie za-|z Rosyą. 


lety któremi ks. Kalinka zniewala sobie słucha-| 


Niepodobna wyliczać wszystkich sądów, wszyst- 


czów. Historyk, umiejętnie gromadzący fakta. kió- | kich trafnych uwag, które: prelegent w ciągu ode 
rych samo zestawienie przekopywa, nie “sili się| czyta wypowiedział. 


na kunsztowne budowanie bisterycznych  poglą- 


Słuchaczom na długo pozosianie w pamięci 


dów, ani nie pragnie olśniewać potokiem mister- |obraz owych idei, które poczęte przez rewulucyą 
nie raezbionych frazesów. To. tak proste na po- | wyprzedzały orły francuskie w. ich tryumfaluym 
zór: 8 tek artystycznie obmyślane ugrupowanie | pochodzie przez Earopę.-Nie zatrą się tak łatwo 


całego 8zeiegn Szczegółów. sprawia, 
ka roztacaa sie przed nami 


„Aż eała epo- | owe. wielkie prawdy nistoryczne, ktore prelegen 
nS chwilę :w -Awiutle | tow! nasunął widok monarchii pruskiej dźwigają- 


dziejowej prawdy, a na tle epoki zarysowuje się|cej s1 m upadku. A prawdy górzkie i przykre. 


coraz wyraźni”j postać bohatera. Wprawną dio-|I my mogliśmy się ratewać w 
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NOWA REFORMA. 


nego wroga przekona nas o tej prawdzie, że „je-| mogłoby udaremnić dojście do skutku powszechnie 
dnostki mają życie zagrobowe, gdzie je oczekuje | pożądanej bndowy. 


nagroda lub kara, — narody muszą ma tej zie- 
mi każdą winę odpokutować*. 

Nie możemy wreszcie pominąć milczeniem te- 
go ciepła, które tryskało z każdego zdania, a któ- 
re dać może tylko szczera miłość przeszłości i 
poczucie bezstronnego sądu. A czas był już wiel- 
ki przemówić do publiczności, która karmiona 
inną strawą ostyga i obojętnieje powoli. Dziś by- 
ły tego dowodem pusie miejsca w sali wykłado 
wej. Miejmy nadzieję, że do następnej prelekcyi 
obudzi się w publiczości krakowskiej chęć pozna 
nia jednej z piękniejszych kart naszej prze- 
szłości. 


Wiadomości nadkowe, literackie | artystyczne. 

— „Suplement do ustawy sądowej dla Galicyi* 
wydał Michał Koezyński b. prof. uuiw. Jagiell. 
Kraków, 1885. Pod tym tytałem wydał p. Michał 
Korczyński polski przekład mstawy z 21 kwietnia 
1882 o popieraniu egzekucyi na płacach urzędni- 
ków i wojskowych, ugtawy Z 25 maja 1858 o ka- 
rach za udaremnienie egzekucyi, ustawy z 16 mar- 
ca 1884 o zmianach ustawy o upadłościach i usta- 
wy z tegoż dnia o unieważnieniu czynności prawnych 
dłużnika, oraz ustawy przeciw lichwie z 28 maja 
1881. 

Zbiorek ten zawiera nadto traktat z 2 kwietnia 
1884 między Austryą i Rosyą o bezpośredniem zno- 
ażeuiu się władz sąuowych w Galicyi i Królestwie 
polskiem i okólnik trybunału II iastancyi we Lwo- 
wie, odnoszący się do powyższego traktatu. Tłóma- 
czenia te, jak wszystkie tłómaczenia autora, odzna- 
czają się czystością języka i wiernością przekładu. 
powibny zatem znaleźć w naszym świecie prawni- 
czym równe uznanie, 

— „Zbioru ustaw i rozporządzeń administracyj- 
nych* J. R. Kasparka wyszedł zeszyt XII i za 
wieta dokończenie zbioru ustaw o kolejach Żelaznych, 
ustawy: o polieyi polowej, ustawy o policyi nad 
przedmiotami żywności, nad targami, nad miarą i 
wagą, wreszcie początek ustaw o policyi zdrowia. 

— Nowe nuty. Nakładem firmy księgarskiej, oraz 
składu nut w Krakowie S. A. Krzyżanowskiego wy- 
szedł? „Nowy zbiór krakowiaków i tańców góralskich, 
ułożył na fortepian Wincenty Rychling.* 

— Edwarda Jelinka „Slovansky Sbornik* w 6- 
statnim numerze za listopad zawiera artykuł pióra 
Mandla p. k Jan Aloizy Matejko, oraz sprawozda- 
nie o pracach naszych pisarzy: Szulca „Pierwotni 
mieszkańcy między Klbą i Wisłą“, oraz Bełzy „Dzię- 
sięó lat pracy na Kresach, kartka z dziejów austryac 
kiego Szląska, * 


Dział akonomiczny. 


Kolej Śniatyn-Zaleszczyki. Dziennik Polski pi- 
sze: Jak donosiliśmy, udzielił Wydział krajowy na 
miestnictwu petycyę gminy m Śniatyna o zbliżenie 
trpsy projektowanej kolei Śniatyn Hqrodenka Kystrzy- 
żówka-Zelęszczyki, tak, iżby w razie budowy tej 
kolej zaiożouą być mogła stacys na terytoryum po- 
mieuionrgo miasta, i prosił, aby namiestnictwo żą- 
danie gminy, które, zdaniem Wydziełu krajowego, 
na uwzglęynienie zasługuje, poparło w obec rządu 
centralnego. 


Felegramy „Nowej Reformy‘: 
(Fruwnios. i 


Wiedeń, 6 grudnia. 
wnętrznych oświadczyło co do zastosowywania 
galicyjskiej ustawy o pijaństwie, z powodu pe: 
wnego wypadku, iż ojciec odpowiedzialny jest za 
przekroczenie ustawy, jeżeli dziecka swego uży- 
wa do nieuprawnionego wyszynku napojów Wy- 
skokowych. 

Wiedeń, 6 grugnia. Najwyższy trybunał wydał 
w sprawie rekursu przeciw rozstrzygnieniu trybuna- 
łu handlowego w Cieszynie wyrok, że apteki winno 
się uważać jako przedsiębiorstwa handlowe i pro- 
tokołować ich firmy. 

Wiedeń, 6 grudnia. Prymaryusz i docent pry- 
watny w czeskim wydziale lekarskim uniwersyte- 
tu w Pradze dr. Neureutter mianowany został 
nadzwyczajnym profesorem chorób dzieci. 

Wiedeń, 6 grudnia. Szef sekcyi w ministerstwie 
rolnictwa, Weber v. Ebenhof mianowany został 
tajnym radcą, 


(Z biura korespundencyjnego.) 


Wiedeń, 6 grudnia. (Posiedzenie Izby poselskiej) 
Minister skarbu wnosi o kredyt dodatkowy na 
rezydencyę gr. kat. biskupa w Stanisławowie. 
Zeithammer wnosi, aby projekt rządowy o 
przedłużeniu mocy obowiązującej ustawy o lokal- 
nych kolejach żelaznych, przekazać komisyi kole- 
jowej. Neuwirth żąda, aby równocześnie obra- 
dowała ta komisya nad jego wnioskiem w spra- 
wie koncesyi na kolej z Tulin do St. Poelten. 
Loeblich wnosi o uzupełnienie ustawy o lo- 
kalnych kolejach, wskazując przytem na spór 
gminy miasta Wieduia z koleją konną. Poczem 
projekt rządowy wraz z wnioskiem  Loeblicha 
przekazano komisyi kolejowej. 

Projekt ustawy o utworzeniu ordynacyi imie 
nia Czarkowskich przyjęto bez rozpraw, zaś pro- 
jekt o utworzenie fideikómisu Jerzego Krystyna 
Lobkowicza spowodował dłuższą dyskusyę, Herbst 
podnosi, że w Czechach dziewiąta część własno- 
šei ziemskiej należy do fideikomisów. Puvmnoże- 
nie ich byłoby nieszczęściem. Minister snrawiedli- 
wości Prażak polemizuje z wywodami Herbsta. 
Pe przemówieniach Mengera 1 sprawozdawcy, 
uchwalono rozpoczęcie rozprawy szczegółowej 
w imiennem głosowaniu 112 głosami przeciw 
104 — poczem ustawę przyjęto w drugiem czy- 
taniu bez dalszych rozpraw. Następne posiedze- 
nie we wtorek. 

Przed przejściem do porządku dziennego od- 
czytano pismo sądu obwodowego w Zucekmantel, 
żądające zezwolenia na dochodzenie sądowe prze- 
ciw Schoenererowi z powodu przekroczenia usta- 
wy o zgromadzeniach. Chlumecky i towarzysze 
wnieśli, ażeby interpelować rząd o wniesienie 
projektu o uwolnienie od podatku zarobkowego i 
dochodowego kas robotników, chorych i inwali- 
dów, jakoteż uwolnienie od stempli i opłat. 

Wiedeń, 6 grudnia. Przed południem odbyło- 
się utoczyste zaseńczenie budowy nowago SZpi- 
tala Braci miłosiernych przez kardynała Gangl- 
bąuera, .w obecności przedątawicieli Wydziału kra- 
jowego, gminy, członków zakonu i licznej pu- 


Obecnie oznajmiło namlestnictwo Wydziałowi kra- | bliezności. 


jowemu, że sprawa ta była już przedmiotem ściślej- 
szej rozwagi przy rewizyi trasy i że gdy okazały 
gię trudności, które bez narażenia kolei samej na 


Praga, 6 grudnia, W czeskiej akademii umie-| 


jętności odbyło się dziś uroczyste zgromadzenie 
dla uczczenia, stuletniej rocznicy jej istnienia. 


szwaek w hylió: się nie dadzą, namiestuictwo nie wi- W uroczystości tej uczestniczyli : namiestnik, kar- 


dzi się spowodowane dó poparcia tej prośby. 

Z protokołu rewizyi trasy projektowanej kolei, 
odbytej dnia 2 i 3 października b. r. dowiadujemy 
sy, że ubiegający się o koncesyę br. Jakób Ro- 
maszkan, chciał przychylić się do powyższej prośby, 
ale ponieważ zmiana trasy powodowaóby musiała 
większe koszta, zażądał by gmiua przyjęła na siebie. 
Zastępca ominy m, Śniatyna, burmistrz Niementow- 
ski. oświadczył jednak, że nie może tego w imie- 
mu gminy przyobiecać, W skutek czego komisya 
oświadczyła się za trasą projektowaną przez br. Ro- 
mast: ına, 

Wydział krajowy polecił Wydziałowi powiatowe- 


dynał, nacze]jniey władz, liczni delegaci zagrani- 
czni. Prezes akademii. Jirecsek powitał zgroma- 
dzenie przemową w języku czeskim i niemieckim, 
zagaił posiedzenie okrzykami Slava na cześć ce- 
Sarza, z zapałem przyjętymi. Pomiędzy licznemi 
PSR, nadeszła jedna od ministra oświaty. 
j4 powodu jubileuszu ofiarował nieznany dawca 
20.000 złr. na cele naukowe. 

Praga, 6 grudnia. Do Prager Ztg. donoszą, 
iż z Pilzna, Mielnika i Litomierzyc nadchodzą kry, 
przy dość wysokim stauie wody. 

Zagrzeb. 6 grudnia. W procesie prasowym 
Słobody, odpowiedzieli sędziowie przysięgli po 


mu w Śniatynie, zawiadomić reprezentacyę gminną | półgodzinąej naradzie, na pytanie, eo do pobu- 
(o decyzyi Namiestnictwa a. zarazem „oznajmić  jei,. i 


łe wobec kategorycznego zdania Namiestnictwa 1 
w be: uchwały sejmowej wzywajęcej Rząd, ażeby 
budowę kolei Śniatyn-Horodenka-Kostrzyżówka-Zale- 
sz zyki, jako dla znacznej części naszego kraju po- 
trzebnej i użytecznej, popierał wszelkimi przysługu- 
jącemi mu środkami, gmina miasta Saiatyna w ta- 
kim tylko razie mogłaby liczyć na uwzględnienie 
swych życzeń, gdyby się jej udało usunąć trndno- 
ści, przez bar. Romaszkana podniesione, 
Trudności te — zdaniem Wydziału krajowego — 
nie dadzą się usunąć, jeżeii gmina Bio zdobędzię wię 
na etiarność dla zrównoważenia przewyżki kosztów, 
połączonych z budową projektowanej kolei w kierun- 
ku trasy dla miasta pcżądanej, dostarcżeniem środ 
ków na grunta pod budowę przestrzeni kolei zmie- 
nić się mającej, lub jeżeli nie potrafi skłonić do 
nstępstw nbiegsjącego się o KoCESYĘ bar. Jakóba 


sposób podobny, ( Rom. szkana, który przy komisji oŚwiadczył, że przy- 


nią nakreślił} prelegent kontury tej postaci, cie- |nie czekając, aż nasz upadek, a wzrost Śmiertel- jęcie trasy pociągającej za sobą zwiększenie kosztów, 


pua 


dzania do nienawiści i pogardy do władz pań- 
stwuwych, zaburzenia publicznego spokoju | obra- 
zy bana w stanowisku urzędewem, jednogłośnie 
przecząco, poczem oskarżony reduktor Słobody, 
został uniewinniony, Liczna ilość studentów i 
publiczności żywo powitała wyrok uwalniający. | 
Paryż, 6 grudnia. Senat przyjął 111 głosami, 
przeciw 108 wniosek Demolega o Odroczenie 
mianowania dożywotnich senatorów aż do gło- 
sowania nad reforma wyborczą dla senatu, 
Bruksella, 6 grudnia. Minister wojny ogłosił 
w Izbie cofnięcie projektu o rezerwie wojsko- 
wej. 
Londyn, 6 grudnia. Izba lordów przyjęła w 
trzeeiem czytaniu bil reformy bez głosowania, 
Berna. 6 grudnia  Zjednoczons zgromadzenie 
związkowe wybrało ponownie dotychczasowych 
członków Rady związkowej. Prezydentem na rok 
1885 ubrany został Schenk, ze stronnictwa rady- 
kalnego, wiceprezydentem Deucher z tegoż stron- 
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Ministerstwo Spraw we-| 


Kraków 7 Grudnia 1884. 


niectwa. Prezydentem sądu związkowego wybrany 
został Ulgiati, ze stronnictwa radykalnego, wice- 
prezydentem zaś Kopp, ze stronnictwa konser- 
watywnego. 

Stuttgart, 6 grudnia. Komisya Izby uchwaliła 
13 głosami przeciw 3, iż zgadza się na stanowi- 
sko zajęte przez rząd w kwestyi pocztowych kas 
oszczędności, zachowując zarazem prawa zastrze- 
żone królestwu co do poczty. 

Bukareszt, 6 grudnia. Skoro obie Izby wybra- 
ne, zostały podług nowej ustawy wyborczej, po- 
dał się gabinet Bratiana do dymisyi, jak to już 
przed wyborami postanowił, ażeby umożliwić u. 
tworzenie się gabinetu z nowej większości w 
parlamencie. 
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| NADESŁANE. 


Dr, Leslaw Borski 


otworzył 


kancelaryę adwokacką 
w Krakowie 1255 3-10 
przy ulicy Brackiej pod l. I, piętro I. 


NADESŁANE. i 


mn n- 


Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się w dzi 
siejszym numerze naszego: pisma: ogłoszenie; wzglę- 
demi. leku; wynalęsionego przez słynnego. lekarza 
włosów dra „Pinkasą, 'a zwanego  „Roborantium* 
(włos tworząca gpneya), który przy wypadaniu wło- 
8ów, łysinie, braku porestu brody i siwieniu włosów, 
nie da. uwierzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
niedoścignigtym jest co do rezuliatów. Dalecy jesteś- 
my od sypania pochwał jemu lekowi, na jakie za» 
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan, czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra- 
zie nieskatkowania obowiązuje się ogłaszający zwró- 
cić pieniądze bug oporu. M 


'NADESŁANE. 


Zwracamy uwagwę Szanonych czytelników na 
ogłoszenie firm renomowanyeh M. Steina i Wa- 
lentin i Sp. w Hamburgu o hamburskiej loteryi. 


UE E i m 
„— Wystawa nieustająca Towarzystws Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennieach otwarta dodziennie od gods. 
lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum techriózno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od Ki tlej do Gej — Ws 

Ù cent. od osoby. W niedziele 10aj do 2ai keaptatnie 
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_Kraków 7 Grudnia 1384. 


ŁYZWY 


patentowe, różnych systemów angielskie, 
holenderskie, oraz prawdziwe 12351020 


„Halifax“ 


na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Rynek Nr. 32 w Krakowie. 


Pracownia i Skład Bielizny |: 


przeniesioną została z ul. Św. Jana na 
ul. Floryańską pod l. 21. 
poleca swój najtańszy Magazyn gotowej 
Bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej. 
wykonanej według najnowszych modeli 
z najlepszego materyału; oraz wielki wy- 


bór pończoch i wszelkich wyrobów į: 


trykotowych ze znanej pracowni „Wik- 
torya* w Krakowie. 

Upraszam Szanowną Publiczność o ła- 
skawe zachowanie i nadal tych wzglę- 
dów, jakiemi mój Zakład dotychczas 7a- 
Bzczycać raczyła. 1253 2 3 

Salomea Reichmann. 


Pracownia sukien, płaszczy, 
i okryć damskich 


LJ 84 L4 | u 
Antoniny Niżyńskiej 
w kamienicy Wgo ralewskiego, przy 
ulicy Grodzkiej Nr. 44, w oficynie na 
I piętrze, wchód z ulicy Senackiej 2ga 
brama, wykonuje takowe według naj- 
świeższej mody i po najprzystępniejszej 

cenie. 1256 3 8 


zag (iernantka Franciska 734 
posiadająca muzykę. życzy sobie przyjąć 
obowiazek do dzieci. 
Wiadomość u P. Dumaire, profesora języka fran- 

cuskiego. ul Grodzka, 8%, 12658 3 


— ti 


Bezpieczna przeciw siocie, 
zarazie i chorobie 


Prof, Dra Gustawa Jagrera 


normalna wełniana 


bielizna trykotowa 
oryginalnego wyrobu. 


Jedyny skład dla Krakowa 
i jego okolicy u 


M. BEYERA i SPÓŁKI 


w Rynku, w Sukiennicach 1. 13, 14, 
naprzeciw kościoła Panny Maryi. 


Profesora JAgera normalna bie- 
lizna rozgatunkowaną jest na le- 
tnią i zimową, po stałych, na has 
żdej sztuce uwidocznionych cenach 

Teorya Jagera o wednie polega 
na naukowo zgruntowan*j podsta- 
wie i dotrzymuje tego, co przyo- 
biecuje. — Każda sztuka musi być 
ozn»czoną ochronnym znakiem ory- 
ginalnym. 1264 2 6 


BANIE! 


Tnaczny wybór poleca fabryka 

pojazdów 
Adolf Meisner 
Kraków, plac Matejki Nr. 4. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, iż moją 


FABRYKĘ CUKRÓW 


przy placu Maryackim pod Nr. 1 na 

Święta zaopatrzylem w wielki wybór 

cukrów deserowych. pomadek, czekola- 

dek, pralin, karmelków w różnych ga- 

tunkach, oraz i na d:zewko, a to po 
następujących cenach: 

1/4 kilo cukrów deserowych i pomadek złr. — .80 


uj, „ mięszanych z czekoladkami + iż 
ią „ czekoladek i pralin » 1.20 
ilg n» karmelków nadziewanych > —.60 
ila n p długich —.60 
ij, „ cukierków ślazowych i słodow. „ —.50 
1, „ krembrulli woa 
ije n karmelków salonowych = SE 
ta Pa ermo w karmelu SZE 
I n kasztanów w cukrze 1.50 
lis cukrów na drzewka =- 140 


oraz wielki wybór bombonierek i pudełek, 
polecając się względom 
Władysław Szneder. 
1270 2 7 


Posada Kursora 
przy Towarzystwie bratniej pomocy ke- 
nerów w Krakowie jest do objęcia z dn:em 
15 grudnia r. b. — Biiższej wiadomości 
udzieli biuro Tow.. Rynek gł. dom W. 
Mendelsburga, |. 15, I piętro w oficynie 
każdego dnia od godziny 9 do 11 rano. 
(Oferty należy wuosić pisemnie.) 
1275 28 
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POŻYCZIKI 
na Hypotekę drugorzędną 


zaciągnąć można za pośrednictwem kan- 
torm pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 43, pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjmu- 

je się bez pretensyi. 254 15 
kk O a a i in 


1268 3 3| z 


NUWA 


e A M ZA OO 
6 


A. 


ji 
Í 


REFORM Nr. 283 5 


EE EOECCAC Z = "RT: c -> -Tr > 


| Oryginalne maszyny do szycia Singera 


są to najbardziej w świecie wypróbowane i n: więcej wydoskonalone maszyny do szycia. Prez 
swoją wielce prakiyczną konstrukcyę zdatne s: owe do wykonywania robót rozmaiteso rod aju. 
są one niesłychanie trwałe, a kierowanie nad wyczaj vojedyncze, ponieważ maszyny te nie Są 
skomplikowane. lecz urządzone w sposób najnowszy i najdozodnicjszy. Do użytku domowego ju- 
koteż do wszelkich ełów przemysłowych nadają się oryyinalne maszyny do szycia Singera jako 


najużyteczniejsze podarunki na Gwiazdkę, 


a za ich dobrocią i wziętością przemawia najlepiej coraz to większy pokup, który terw. już 
przekracza cyfrę sześciu milionów, czyli wynosi więcej niż trzecią część ogólnej pro- 
duk yi maszyn na kuli ziemskiej. 

D h oé tych oryginalnych maszyn do szycia Singera została nadto na wszystkich wy- 
stans li międzynarodowych, między innemi w Wiedniu, Paryżu, Filadelfii, przez najwyższe 
odznaczenia uznaną, a niedawno temu znowu w Amsterdamie przez udzielenie dyplo- 
mu honorowego. 

| Te maszyny do szycia oryginalne Singera można nabyć za małą opłatą z góry i ty- 
godniowem spłacaniem po 1 złr. Gruntowną naukę szycia udziela się bezpłatnie. 


The Singer Manufacturing Co., New-York, Kraków ulica Floryańska Nr. 34. 
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Skład MASZYN do szycia 


Józefa Warchałowskiego 
w Wiedniu 
I Opernring Nr. 7 "3 
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g systemi po umiarkowanych cenach fabrycznych, Śę 
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iza spłatą miesięczną i pięcioletniem poręczeniem; œ? 


p za sumienne wykonanie obstalunków ręczy powyż- $ Tarnów Hotel Krakowski. Rzeszów ulica Farna Nr. 15. 1283 1 6 
> ————— i. rE > 
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$ sze istnienie firmy. 
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ospodarz z małego miasteczka, obznajo- 
miony z wymierzaniem i parcelowaniem 
gruntu, zaopatrzony bardzo chlubnenu 
świadectwami. poszukuje zaraz ja iego- 
kolwiek zatruduienia. Bliższa wiadomość w Kra- 
kowie przy uliny Mikołajsiiej Nr. 7, między 


nemi obok. wygranemi w siedmiu klasach; 
cały kapitał przeznaczony do wylosowania 
wynosi : 


9,290.100 marek. 


Z powodu znacznych wygranych, przezna- 
czonych do wylosowania w tej wiełkiej lote- ig 
ryi, jakoteż z powodu możliwie największej 
gwarancyi co. do prędkiej wypłaty wygra- 
nych. cieszy siy ta loterya wszędzie wielkiem 
powodzeniem. Odbywa się oua podług pro- 
gramu, pod przewodnietwem osobno przezna- 
czonego generalnego dyrektora, całe zaś przed- 
siębiorstwo stoi pod nadzorem państwa. 

Sczególną zaletą tej loteryi jest to dogo- 
dne urządzenie, iż wszystkie 50 600 wygra- 
nych w kilku już miesiącach i to w siedmiu 
klasach z pewnością muszą być wylosowanę. 

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 
500.000 marek, warusta w druuiej klasie da 
60 tyś, w trzeciej do 70, w czwartej do 80, § 
w piątej do 90, w szóstej do (00, w sióduej | 
zaś względnie do 500. specyalnie jedna: do 
300 i 200 tysięcy marek i t. d. 

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi 
zajmują się oba niżej podpisane do- 
my handlowe, zechcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy Gryginalne, z zamówie- 
niami do nich się zwracać. 

S.anownych, zamawiających upraszą się o 
załaczanie należytości w austryackich ban- 
knotach, lub też znaczkach pocztowych. Mo- 
żna też przesyłać pieniądzełza przekazem po- 
cztowym, ua Życzenie zaś_i za «pobraniem 
pocztowem. 

Do ciągnienia pierwszej klasy które się 
odbędsie d 10 i 11 grudnia, kosztuje : 

1. caly orygin. los 3.50 Zir. 
1. polowa oryg los" 1.75 Zir. 


1. '/,ezęść oryg.losu 0.90 Zir. 

Każden otrzymuje los oryginalny, opa- 
rzony herbem państwowym i równocześnie u- 
rzędowy rozkład ciągnień, w którym 
podane są bliższe szczegóły, jak oto ciągnienia, 
daty ciągnień i wkłady rozmaitych klas. Zaraz 
po ciągnieniu otrzyma każden biorący udział u- 
rzędową listę wygranych, opatrzoną herbem 
państwa, która dokładnie podaje wygranei liez- 
by odnośne. Wypłata wygranych naste- 


300.000 


Marek 


można dostać codziennie świeżo gotowanej szynki 
oraz różnych wędlin. 


a Ta; ; godziną 12 i 2. Adres listowny IK. B. ostatnie 
r i Najnowsza wielka loterya przyzwolona przez x x 
W nowo otworzonym Handlu | wyr sdtowsra wielka loterya przyzwołosnpracz JJ | Schody w podworou 127623 
, e z całym majątku państwowym liczy 100.000 
Ignacego iiojkowskiego | losów, z których 50.000. czyli więcej a- pe 
w Krakowie, ul. Floryańska, „pod Trzema Dzwonami*, | niżeli połowa, może być wyciągnięta z poda- 
| 
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pons 


udziela w szczęśliwym wypadku najnow- 

sza wielka loterya w HAMBURGU przez 

państwo zagwarantowana jako najwięk- 
sze wygrane. 
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Szczegółowo jednak: 


Lo. aa. 300000 
NEGO 07. lv ix 200000 
ANEBZZOCY 2 A 2. . 100000 
z RW Misz „. 90000 
80000 
„40000 
60000 
50000 
30000 
20000 
. „15000 
26. . 10000 
50. . 5000 
106 . 2000 
253. . 2000 
Gw. 1500 
DO 5 1000 
1036 Vre  5g0 
20020 « - 6 145 


19463 „ . 200,150 
124, 100, 94, 67,40, 20. 
Razem 50.500 wygranych, prócz tego 


zaś jeszcze jedna premia, wylosowanych 
czostanie w siedmiu klasach. 


Napowrót otrzyma pieniądze 
natychmiast każdy, komuhy | 
inoj, pewnie działający lek 


Roborantium 
(środek wytwarzający brodę) 
był bezskutecznym. 
Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaniu. 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skutek po kilkakrotne 
silnem nataraiu poręcza się. — Ro- 
borantium używano także z najlep- 
szyn rkutkiem u osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
hóle głowy. — nozsyłka w orygi- 
nalnych flaszkach po zł. 150i 
w próbnych fiaszkach po 1 złr. u 


J. CROLICHA 


(w Bernie w Morawii). 


Składy w następujących aptekach: 
W Krakowie u W Redyka, m Lwo- 
wie u Zygm. Ruekera, w Kołomyi 
u E. Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Schaittera i Sp., w Samborze u J. 
Aleksiewi-za, w Stanisławowie u J. 
Macury apt, w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewieza, w Tarnowie u L. 
Chodaekiego ap'., w Żywcu u Ma- 
ryi Pawłuszkiewicz, w Bielsku u 
Gust. Jobaany, w Jaworzu wa t. 

W powyższych składach można 
także nabyć: Eau de Hébé, 
wsehedni środek piękności, ezyni 
ciało delikatnem, białem i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wiutrobia- 
ne. Cena 85 et. 

Bouquet de Saraii de 
Grolich, perfumy do nakrapia- 
nia chustek od nosa. Perła między 
perfumami. Z powodn eleganckiej 
powierzchownosci bardzo stosowne 
na prezenta. Cena złr. 1.50. 


Niema oszustwa! 
BE" 


> BONIFACEGO ` 
E ze zdroju „Bomifacego“ 


będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wyszezególniona na wystawach: 
w Krakowie 1591, w 'ryjeście 1682. w Przemyślu 1852. w Amsterdamie 1883. 
pomiędzy wszystkiemi wódkawi gorzkiemi najbardziej obfita w składiuki stałe, przewyższa tak 


co G= 0 = N — — 


rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie. x F Ad y j RE... 

W małych dawkach sprawia jnż obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 
zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. j 

Działając łagodnie i pobudzające wydzielenie błon śluzowych, przewodu pokarmowego, 
usuwa zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny żyłne, nadmierną otyłość, 
oraz obrzęki rzewów brzu-znych (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne, 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniom kobiecym połączonym z niedokrewnością. 

Szanowny Panie! 

Według doświadczeń w klinice tutejszej ołożniczo-ginekologieznej woda gorzka BONI- 
FACEGO MORSZYŃSKA nie ustępuje w niczem wodzie gorzkiej BUDZINSKIEJ, działa szybko, 
pewnie, niesprawia boleści i nadaje się do dłuższego użycia z powodu. że nie pociąga za sobą 
żadnych nieprzyjemnych następstw. 4. 

O czem miło mi Pana szanownego uwiadomić. 560 24 

Kraków, 2 kwietnia 1882. Prof. Madurowicz. 


gó Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. wag 


Natychmiastowy skutek! m=- 
idj8 RZOdJOd JFONZVINHN m 


puje natychmiast pod gwaraneyą pań- 
stwa, jak to w planie leży. Gdyby komuś 
z otrzymujących nie podobał się wbrew spodzie- 
waniu plan ciągnień, jesteśmy gotowi przyjąć lo- 
sy nieodpowiednie przed ciagnieniem i zwrócić 
należytość otrzymaną za nie, Na życzenie prze- 
syła się za darmo urzędowe plany ciagnień dla 
powiadomienia się na przyszłość. Popiowań spe- 
dziewamy się licznych zamówień na te nowe 
ciągnienia, upraszamy przeto aby módz aadość 
uczynić z wszelką starannością jak najwcze- 
śniej zamówienia przesłać w każdym razie przed 
10 grundnia 1884 r. 
i to wprost do jednego z podpisa- 
nych biur głównej loteryi. | 


M. Stein Valentin & 60. 


Steinweg 5. ? Kdnigstrasse 36—38 
Hamburg.: Hamburg. 

Biorący u nas mają te korzyści, iż otrzy- 
mują losy oryginalne bez pośrednictwa, ka- 
żden dostaje nrzędową listę wygranych w mo- | 
żliwie jak najkrótszym czasie po ciągnieniu, | 
bez żądania, losy zaś oryginalne sprzedaja j 
się po stałych w planie podanych cenach. 
bez żadnej nadwyżki. 1163 4 4 
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P łody człowiek, żonaty. bez 
AV. familii, mogący się wykazać nij- 
„chlubniejszemi świadectwami i powulać 
się na osoby powszechnie Zuene i sza- 
'nowane, obe,nany gruntowtie 4 prowa- 
| dzeniem wszystkich ksiąg handlowych i 
wszystkiemi czynnościami biuro» emi, 
poszukuje od I stycznia 1885 posady 
administratera, kasyera, buchaltera lub 
magazyniera do domów handlowych, do 
większych fabryk lub majątków ziem- 
' skich. — Na żądanie może być złożona 


otworzył 


Główny Skład PIWA butelkowego 


„pod Gambrynusem" 
w domu pod Nr. 5 przy uliey Mikołajskiej. 
Na składzie utrzymuję tak Piwo Krakowskie J. A. Johna Synów, ja- 
kuteż Piwo Pilzneńskie Bxportowe i Leżak, oraz Porter krajowy (Bok). 
Mając kiłkoletnią praktykę w tym zawodzie i dołożywszy wszelkich 


Qiągnienie wygranych w pierwszej kla- 
sie postanowione jest urzędowie na dzień 
10 i 11 grudnia b. r. 
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p a 
L. Zagórny Marynowski ; 
starań, aby Sklad mój pod każdym względem odpowiadał słusznym wy- 
maganiem, mam nieplonną nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność raczy 4 kaucya d : 
mnie zaszczycać licznemi zamówieniami. 1095 11 ? Y D a an an a a N daa aa a FE AISE e irpan ugy am rej Boa k si ólnieni 
RDZY anal: ‘| ; ; : 2 zgłoszenia, 2 wyszczególnieniem 
n D z : w W <4. | wszystkich warunków, proszę przelać pod zna- 
jamus intaniion] aei n laial aios Ioa aariaa 1 aa i aai ai i n u f tk sg. | Fiem 1500 C. do Administr. „Nowej Reformy“ 
—— + $] w Krakowie. 1129 6 6 
330R ICICI ITIITI IIAN |. > - 
4. © e (ie obarczony 7 dziećmi i żoną 
Doroczna Wysprzedaż „b Ei chorą, która obecnie znajduje się 
% T a - w szpitalu św. Łazarza, udaje się z po- 
j | RE korną prośbą do Szanownej a tak 
T owar Ó w H al anter yj ny C h 4, I „I | fah a 19h W | dl$ l c” | litościwej publiczności, iżby raczyła choć 
+ w części przyjść mu w pomoc; DAODCH- 
T3 nie przekonać się można o gwałtownej 
biedzie i nędzy w mieszkaniu przy ul:cy 
„| Rakowickiej, w suterenach Nr. 18. — 
Administracys „Nowej Reformy“ chętnie 


pośredniczy w przyjmowaniu różnych 
datków. 


Nauczycielka 


pedagogiczka, z dwoma egzamina- 
mi wydziałowemi, posiadająca wy- 
sokie, gruntowne wykształcenie i 
wieloletnią praktykę, znająsa do- 
kladnie języki francuski i niemie- 
cki i władająca niemi biegle, orz 
język angielski i czeski, życzy so- 
; |bie udzielać lekcyj w zakresie ogól- 


Skład Kas ogniotrwałych b | nym lub poszczególnych przedmio- 
E c 


jltów. — Wiadomość w godzinach 
761 16 20 


a przedpołudniowych przy ul. Sław- 
does kie 


ar : 
9 5) O E w Krakowie, przy uł. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, 
È aa P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
Bztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, 
jako to: 


niżej cen zwykłych 
od 1 grudnia do Nowego Roku 
w Magazynie 


F. SZUKIKWICZA 


w Krakowie, Rynek A-B. 1262 4 15 


RKKNAWARIKKKKKARKKNE 


cygarniczki, 
fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 
szachy, arcabv 
domina itd. 
E. Wielki wybór portmonetek. < 


cybuchy 
z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 
badeńskie 
a, i z jaśminu, 
Wszelkie przybory do bilardów <$ 


Kręgle, Kule, Krikiety. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 


> 
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l 


-m y 
lecząca radykalnie najbardziej 48- 


Ma $ przeciw rupturze starzałe ruptury. 
Rosyjska oliwa przeciw podagrze, 


środek radykaluy w podagrze, reumatyzmie, bolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
środek nie pomógł. — Składy tych dwóch środków nie istnieją. Rozsyła świeże jedynie 
J. Grolich w Bernie, Skenestrasse |. 3. 199 80 52 


> 


kowskiej Nr. 8, I piętro. 


MNI. 400. 


PFPURMA. 


_Kraków 6 Grudnia 1884. 
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fabryki: 


(Rynek, Pałac Spiski) 


poleca Szanownej P. T. Publiczności PEE MASZYNY DO SZYCIA "GRĘ znanej z doskonałości wyrobu 


Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie. 


Na każdą maszynę z mojego składu daje się %-leinią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po I złr., według umowy. 


w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do BQ©© łokci na godzinę, 


się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a. 


Wybór igieł, nici, oliwy, jakoteż części skladowych do maszyn różnych systemów. 


zę ZP NE ETEN EIO EE 


poszukuję subjekta starszego do han- | 
dlu korzennego do korespoudency! 
w języku polskim i niemieckim, oraz do 
prowadzenia buchalteryi. — Oferty pod 
literą A. S. poste restante Kraków. 
1280 1 4 


Prawdziwy Pam-Erpeller Z „kotwicą * 


jest dziś niezaprzeczenie najpopularniejszym środ- 
kiem domowyw; z codziennego bowiem wielole- 
tniego doswiadczenia powszechnie wiadomo jest, 
1ż przeciw c erpienicm gośćoowym, renmatycz- 
nym itd. itd. niema nie lepszego ed 
Pain-Expelleru. Prawdziwy Pain-Expel- 
ler opatrzony być musi znakiem fabrycznym 
nCzerwoną kotwicą“. Dostać go można po cenie 
40 lub 70 centów za flaszkę, stosownie do wiel- 
kości, we wszystkich prawie apte- 
kach krajowych. 
F. Ad. Kichter i Sp., 
ces. król. dostawcy nadworni i właściciele apteki 
w Wiedniu. 1148 1 4 
Centralny skład na Austryg: 
Dra Richtera apteka pod „Złotym Lwem“ 
w Pradze I, Niklasplatz 7. 


Zupełne zni- 
szczenia i do- 
szczętne wytę- 
pienie kalaru- 
chów i tak zwa- 
nych prusaków 
aż do ostatnie- 
go śladu, jedy- 


nie osiągnąć 
można 7% po- 
rA 
« mocą 


ZACHERL A 
proszku kalaruchowego. 


Prawdziwy tylko w oryginalnych flaszka: h 
z nazwiskiem i marką ochreuną. 57168 


Na składzie utrzymuiją: w Krakowie: Jakób 
Barberowski, Dymitr Kremias, Stanisław Fein- 
tuch, Wilh. Fenz, J. Feik ul. F!oryjaństa, F. A. 
Grigar, F. Bruno Hahn, Jan Janiga, Karol Kirr, 
M. Jawornieki, Michał Karaś, Fr. Lenert, Jan 
Mika i Sp, Józef Rydal, F. Sobierajski apt., 
Andrzej Schulz spadk., A. Siedlecki apt., An- 
toni Suski, A. Skórczewski i Polakiewicz, Konst. 
Wiszniewski apt, J Zaplatəlski; w Białej 
Adolf Gürtel, E. Keler apt; w Bielsku: J. 
Amesler, J. Eichhorn, Rudolf Haroek, Henryk 
Hoffmann, Józ. Knaus spadk., S. Picker, Jerzy 
Sutachek; w Brzeżanach: Emil Herwy; 
w Bochni: J. Michnik, S. Niedzielski; w Dro- 
hobyezu: Józ. Aichmóller apt.. Wiktur Racz- 
ka apt; we Frydku: L. Huppeit, Franc. Pa- 
nek, Jan Sikora; w Horodeuce: M Axen- 
towicz; w Jarosławiu: F. Chrząszcz, H. 
Kaufmann, Józef Rohm apt, J. Ludwik Grzy- 
mała Wisłocki; w Kołomyji A. P. Schultz; 
we Lwowie: Frane. Ehrlich, Hiihner i Han- 
ke, Jan Justyan, H. Leon fryzyer, Henryk Mil- 
ler, A. Mankowski, Sadłowski i Markiewicz, 
(+ staw Schramm, Stan. Wojciechowski; w Prze- 
myślu: M O. Gans, M. Kozłowski, M. Krug, 
A eks. Mańkowski; w Rzeszowie: S. Blu- 
menberg, J. Schaitter i Sp; w Sanoku: Ro- 
bort Kaxth, Jan Mozołowski; w Stryju: Le- 
chicki i Kosterkiewicz; w Tarnowie: F. Le- 
szczy' ski, W. Miildner i Sp, W. F. A. Wie- 
logórski. 


H. Niemetz w Krakowie 
©ptyk i Mechanik 


Sukienniee Nr. 30, sklap narożny od 
strony ratus*a, 
poleca niniejszem P. T. Publiczności swą 
powiększoną pracownię optyczną i mecha- 
niczną. Przyj uje oprócz wszelkich wy- 
robów optycznych także Okulary, Cwikie- 
ry, Lornetki teatralne i t. p. do naprawy 
po cenach umiarkowanych. 
815 17 30 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
M. ZENCZYKOWSKIEGO 


w Krakowie 
ul. Straszewskiego |. 2 pod Zamkiem, 
zaopatrzony we wszelkie maszyny najnowszej 
konstrukcyj, wielką ilość nowych płyt i orna- 
mentyk do wycisków suchych, złotych, czar- 
nych 1t p., oraz najgustowniejsze pisma i wielki 
wybór wszelkich materyałów w zakres tego za- 
wodno weliodzących, podejmuje się robót introli- 
gatorskich i galanteryjnych, tak hurtownych, jak 
i pojedynczych. 
BW Wzory Opraw z podaniem ceny przesyłam 
na żądanie franco. 8 


FILIA 


oraz handel materyałów piśmiennych i 
wyrobów galanteryjnych przy ulicy Sław- 
kowskiej Nr. 22. 1185 3 52 


Pierwsza Krakowska Destylarnia parowa 
Wódek, Likierów i Rumu 
Józefa Kulczyńskiego 


w Krakowie, obok bramy Floryańskiej, 


Y poleca swoje wyroby i destylaty Rosolisów, uikierów i Rumu w najlep- 


szych i najzdrowszych gatunkach, zarazem oznajmia, że ma na składzie 

od kilkunastu lat Wódki starsze i wystale, które tak w dobroci 

jakoteż i smaku przewyższają wszelkie zagruniczne. Ceny tychże zupełnie 
te same co i zwykłych. 


Zarazem poleca swój 
SKŁAD HAMBURSKI 
Towarów kolonialnych. Owoców południowych świeżych, HERBATY rosyj- 
sko-chińskiej i karawanowej z Moskwy. 
BĘ WIELKI SKŁAD WIN E 
krajowych i zagranicznych w najlepszych gatunkach 
ME po conach bardzo przystępnych. WG 


Główny Skład LAMP Ditmara 


Nafty krajowej z pierwszorzędnych 
dystylarni i amerykańskiej 
pod firma 


Kaz. Hryniewicki 


w Krakowie 
poleca w wielkim wyborze lampy i świeczniki 
najnowszej konstrukcyi, palniki do kaukaskiej nafty, 
oraz wszelkie przybory do lamp, t. j.: palniki, rezer- 
wuary, daszki młeczne, tulipany, klosze, ochraniacze, 
cylindry, z pierwszorzędnej fabryki, knoty it. p. 
JF Podejmuje się wszelkich przerakiań lamp, w za- 
kres blacharski wchodzących. , 1283 6 10 
Główny skład: Ulica Sw. Jana |. 26, przy Piiarach. 


Skład hurtowny nafty i lamp. 


s F 
Specyalistom 
poleca się gwarantowane, dobrze leżące 
koszule męskie. 
Białe, bez koin'erza i bez mankietów 
7 5 5 z mankietami ń 
„ Z ko!nie:zem i z mankietami złr 2.50, 3,— 
z garniturem ;łóc,ennym dr ższe są o 50 ct do 1 złr. 
Kretonowe 
z przyszytym koła.e zem i mankie ami 
z dwoma kcłnierz”mi do prz pinania i 
z mankietami 
Oxfordvwe 
z przyszytym kołnierzem i maukietami 
z dwoma koł:ie zami do pizypi auia i 
mankietami 
mówień ręczy firma nasza, ciesząca 
tniem uznaniem. 


ualnym stemplem: 


BERECZ © LÓBL 


specyaliści dla koszul męskich, 


Wiedeń I, Babenbergerstrasse Nr. L. 
634 26 52 


Filia l. Schottengasse 6 


E E S 


|białe, w oryginalnych litrowych butelkach 
DP Ct. słynnej firmy Ignacy Flandorffer w Oe 'en- 


burgu (w Węgrzech). 
Do nabycia jedynie 


w Handlu „pod Palma“ 


ANTONIEGO HAWEŁKI 


w Krakowie. 


— marii wk AK 440 Hm Mła kk „W 4 WG TE | An CA | «m 


"dwej 1 Aygeu Aumoj.ny peng 


złr 2—, 250, 3.— 
złr 225. 2.75, 3.25; 
A.50 


złr. 2.25, 2.75, 350 


Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za- 
się długole- 


Największy skłnd Pref. Dra Gustawa Jä- 
gera welmianej bielizny normalnej z orygi- 


1281 £ 2 


"= drukarni Związkowej w Krako 0 a ęc==* 


ZF 1 zain I 


= r R AMA (kk A PO A W TA ama 


UGODODSOGGU: 


7 aglai Si pos A. ra J, "TE" 


ZAWIADOMIENIE. 

Prowadząc cd lat kilku Restauracyę w hotelu | rezdeskim w krakowie, 
bądź jako zarządca, bądź też przez rok ostatni na sweja własną rekę, z niem 1 pa- 
ździernika ob ąłem lestuuracyę w hote u „pod lóżą* w krakowie. 

Juk dotychezus w hotelu Lrezdenskim. tak samo resiawiacyę w hotelu „pod 
Różą“ postawię na stopie pierwszorzędnej restauracji, staramye się o to, aby kuchnia 
była smaczna, a obsługa. chętna i szybka. 

Piwnicę zaopatrzylew w wszelkie wima, a mianowicie; węsierskie, austryuvkie, 
francuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłacznie od pierwszorm dnych europejskich 
firm pobieram; również piwo Pilzneńskie. 

Sposziewająe się, 14 Szanowna P. T. Publiczność względami swemi raczy mne 
poprzeć juk dotychczas, staraniem m*jem będzie, aby łaskawych względów nigdy nie 
utra, ił. 4 uszanowanicin 

Ferdynand Turlinski, 
restaurator w hotelu „pod Różą“ w Krakowie, ul. Floryańska. 
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Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający G© dziurek 


Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia 


DEE” o sw pracownię i skład ubrań dla dzieci od |-go reku do I4 lat poins waoów zagrmienya. -agam 


towar doborowy. Geny mierne. Zamówienia tak miejscowe jak 


z prowincyi uskutecznia się w trzech dniach. 
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Ważne dla Panów 


Uniwersalne guziki za ‘nz. 20 ct. 
mogyce być przymocowane bes szycia. 
Wy'ączny skład w Bazarze Kónigshergera, 
Sukiennice, 11. 1074 16 16 


WiN a AR 22) 


[Piwo w butelkach! 
wystale i marcowe 


przy ul. Siawkowskiej Nr. 11. 
Większym i stałym odbiorcom 
rabat. 10 2 11 15 


Kuan R air: E SaaS 


EA SDT I O EAN 


Er== pr a EJ IE ady 2769004000000000000000000008 
bl Założone w r. [547 w Waidwu r buda Peszee od r. äl. du | Z 
DY) a p v|v + 
JL Jana Hofla Pa zdrowia Jana iloffi zgęszczony Hy > Wy Spr zedaż. Z 
Í z wyciągu słodowego. wyciąg słodowy. i y, h iecią inte 4 
Cena flaszki 65 et. Cena flakonu I zir. 12 ct, matar fiak. TO e. öh i$ ś Re; du ią 7 LEO LWP + 
ZA mc TE bywa się począwszy od + 
Rodzinie jedyna podpora przywrócona. f $ dnia 4 paźdzernika 1884 r. $ 
dym ZEE | 4 
Tan Ti Jana oia i + zupełna wysprzedaż 3 
? piersiowe cukierki słodowe, słodowa czekolada zdrowia, t f k ho 
po 60, 30, 15 i 10 et., prawdziwe ję kil. I, 2 złr, 40 et, IL. 1 złr. 60 ct. Gy WyroboWw 
jedynie w niebieskich torbeczkach. val, l zir w a IL ot. p š złotych i srebrnych 
a x + niżej cen fabrycznych 
Straszliwy kaszel i krwotok wyleczone. 4/3 w handlu pod firmą: 
le E. Nitsch w Krakowie 
Do Pana nd ulica Floryańska, 1. 9. 
ŚL 104 ż 
i Jana Hioffa, |: NE 
wynalazcy i fabrykanta wyciągu słodowego, e. k. nadwornego dostawcy 4 *+9++9999999999909099 
54 większej części wisd«ów Europy it. d. Wien, Graben, Briiuneratrasse 8. 
39 Wiełmożny Panie! Cierpiałem na straszliwy kaszel i częste krwotoki, tak że nie | pak W SSSZUCEWITA DAT oj TG NY OZNAK 


il 


4 


$ 


$ 


Ig. 
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L garnizouuwy Nr, 2. (Wyciąg.) Piwo zdrowia z wysagu siodovego Jana g 
| H ffa jakoteż czekolada zdrowia z wyciągu słodowego Jana H ffa, okazały $ 


| lają nader skutecznie w mej piersiowej chorobie, upraszam przeto ponownie (uastępuje $ 


| wuenit w przewlekłych cholcbach piersiowych, zaburzeniach w trawienin f 
„i rekonwalesceneyi, 


mogło być mowy o prowadzenia nadal mego rzemiosła. 


(piwa zdrowia z wyciągu slodowego, słodowej e ekoludy  airowia, cukierków 4 wyciągu 


słodowego i zgęszczonego Wyciągu słodowego) i dzięki niebiosom, odkąd używam pan- | 
skich preparatów słodowych Jana Hoffa, jestem do texo stopuia wyleczony, iż z łatwo- | 


ścią mogę się oddawać memu rzem osłu i mogłem oddalić kosztownych 
Tak e iżo a mi dzieci dzęki Panu składają za ocalenie ich podpory. Proszę 


pormocniaow, 
tana 


o ogloszenie tych słow dla pozytku cierpiących i piszę się nieograniczenie wdzięcznym t 


Andrzej Pieguszewski, przedtem w Wiedniu. obeenis w Krakowie. 
Schaita, Mo a y (data duwniejsza). 
ciągu słodowego Jawa Iloffa i czekoiada zdro-ia z wyciągu słodowego Jana Hofta dzia 


zawówienie), Z wysokim szacunkiem Jan Melzer, Schaffa 62. 


Urzędowe doniesienie o skuteczności leczniczej. Wiedeński szpital 


się ożywezemi į pożądanemi Środkumi, tak lerzniczemi jak zarówno poły- 


Dr. Loeff, © k. siacszy lekarz sztabowy. 
1008 2 5 Dr. Porias, ©. k. lekarz sztabowy. 


Utrzymuje na składzie: KRAKÓW:J. Trauczyński, K. Wiszniewski, E. Stockmar, W, Redyk, 
E. Radier, Jan Janiga, W, Fenz, Ed. Fuchs, St. Feiutuch. BIAŁA: Erich Keler apt., Ad, Gürtler. 
BOCHNIA: F. Michnik. BORSZCZOW: SteNiemczewski apt. BRODY: Kulak, Witosławski apt. 
BRZEZANY: J. Durst ap, BUCZACZ: Kercel i Jęcewski. CZORTKOW: Lud. Noss ppteka. 
DOLINA: Traunfellnet apt. DROLOBYCZ: J. Aichmüller apt. GORLICE: 3. Birn, GRÓDEK: 
A. Lippus. GRZYMAŁÓW:; Jog, Goldberg. HUSIATYN: Piekarski. JAROSŁAW: J. Rohin. A. 
Wisłoeki apt, S. Kllen'"org, KOLOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. KOSÓW: St. Bursn apt. KRY 


i STYNOPOL: F. Ormczowski, LWUW: S, Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, apt, MONA- 
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cznie udoskonalona i r 
żądanie bezpłatnie i franco. F. Ad Richter i Sp. w Wiedniu. - 
w Krakowie w handlach pp. Wilhelma Fenza, F. B. Hahna i B. Kö- 
nigsbergera. We Lwowie w handlsch pp Karola Langa i Henryka 
1221 3 z 


| 


Yf STERZYSKA: L. Zuski apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, R. Jakubowski apt. J. 


I 
1 


Grosbaud. 
PODGURZE : J. Skakalski apt. PODIIAJCE: Karczykiewicz. PODWOŁOCZYSKA: G, Mora- 
wetz, PRZEMYŚL : M. Krug ap, J, Maszewski, L. Nallik. RZESZÓW: A. Karpiński apteka, 
Schaitter i Sp, E. G. Nvugebauer, S. Bluncubery. SAMBOR: J. Aleksiewicz, K, Maresch, SA- 
NOK: J. Rynezarski. SOKAL: B, Wiczański apt, STANISŁAWÓW: J. Macura, A. Amirowicz 
apt, STRYJ: D, J, Nussevblatt | Sp. TARNOPOL: F. Jumrogiewicz, H. Kahane, TARNUW: 
W. Miildner i $p. ZALENZCZYKI: St. Szymonowież apt. ZŁÓCZÓW : Jos. Goid 
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DYSTYLARNIA PAROWA 
Edwarda Urbana i Sp. 
przy ulicy Wiślnej 
FABRYKA LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓDEK I RUMU, 
WIELKI SKŁAD RUMU JAMAJKI. ARAKU de GOA ARAKU de BATAVIA 
ORYGINALNY COGNAC FRANCUSKI. 
ŚLIWOWICA SYRMIJSKA, STARKA ZMUDZEA, 

oraz wszystkie gatunki wódek gdańskich. 1239 4 12 


TEM F"FT "HT EDT LE TEZ 


skiej, „Nowa Reforma*, „Uzas“ iwi., uważamy za stosowne p 


TT mów, pałaców, twierdź, wież :td itd. Bardzo zajmu; 
h K . e . e d ` 

ALS i pożyteczna rozrywka dla dzieci każdego wieku. Najstospwn 
— o *" „ah? 


Müll 


-7 Szy podarek na „G@wiazdkę“, imieniny. uredziny itd pal 
„Skrzynka budowlana“ została ostatniew igezesy zna- 


zuopatrzeną obficie w bardzo piękne wzorki. F Fosnekty 


ers. W Czerniowcach w handlu p. A. Schulza. 
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a pora: y z rozmaitych st on, * 
? 4 poczułem używać pansziel, tak słusznie zaebwalasiych sroil ów ieczuiezych i pożywnych qfy 


W. P. Pańskie wyborue piwo zdrowia Z wy- 4 
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Zachęceni puchlebaemi słowy uznania 
całej niemal peryodyczn=| prasy pol- 


gN 


pomnieć Szanowne, Publiczności i w tym roku naszą patento- 
waną .Skrzynkę budowlaną“ z prawdziwemi kamykami 
w trzech kolorach, do ustawian'a bardzo pięknych do- 


ava 
iej- 


na 


KSIĘGA WSPOMNIEŃ 
ALFREDA MŁOCKIEGO 


wydana przez 
Agatona Giilera i Piotra Zbrożka 


w Sce, stron 420, kosztuje złr. 1, 
z wysyłką 1.20, 
Sklad g'ówny w księvarni Sey- 
ie "ULM PC zm ikowskiego we 
LLWoWi* est we wssystkich księ- 
guiniach do nabycia. 
12062 2 
Fean e. "R A NAASTA FAO at 


PALNIKI 


(Brennery) 


(ostosowane do matty kaukazkicj, 
dijice duży czysty 'lemień i jasm świa 
tlo. dostać można w Składach Nafty 


Ba. Okon 
w Krakowie. 


oral" 


1212 6 6 


| Melbourne I88i — | Nagroda. — Zurich 1883. 


Pozytywki 


4—200 sztuk grających, naśladowaniem gry, 
mandoliny, trąbki, dzwonków, kastaniettów, 
głosów n ebiańskich, gry hurfowej i t. p. 


Tabakierki grające 


2—16 sztuk grające: dalej neuesery. ped- 
U staki pod cygara, domki swajeurskie, al- 
brmy ua fotografie, teki z przyrzędem do 
pisania, pudełka na rękawiczki, sehowki na 
listy, wszy na kwiaty, p pierośnice, tibni- 
kierki, stoliki do pisania, tlakomki, szkl:nki 
do piwa, pułaresy, stołki i t. d. Wszystko 
| 4 muzyką. Towary najnowsze i najznakomit- 


` 878 poleca: 1213 2 5 

J. H. Heller, Berno (Szwsjearyu). 

AE Tylko bezpośrednio z fabryki zaua- 

wiane towary moga być poręczone; ilustro- 
wane cenniki posełam franko. 
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MARYA PANI 


Nauczycielka tańców, 


Nabyć można| udziela lekcyj solowych i salono- 


wych tańców. 
Wiadomość ulica Sławkowska Nr. 8, 


I piętro. LIO1 4 4 
=" 


ż jeża s nai = ini IAW AJ ZOZ NAA 
Udpowiedziainy zarządca drukarni: A. SZYJEWSKI. 


